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Wu Lwowie: 
‘łlesięcz 1 k. 80 h (90 ct.) 
Kwart. 5 k. 40 n (2 it 70 c t ) 
W*łr 10 k 80 fa. (5 zl 40 c t ) 

Za przesj lanie do domu 
*0 h. (20 ct.) miesięcznie.

Wa prowincji:
Mies. 2 i 70 h (1 zł 35 ct ) 
Kwartalnie 8 k. (4 zł.) 
Półrocznie 13 k. (8 zi.)

"fa. granicr'
Mie^r5 kocony (1 zl. 50 ct.) 
Numer we Lwowie 8 h. (4 c t ), 

na prowincji lo b  (5 c t.i 
na dworcach 12 h. (6 ct.).

W jihoSzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt « godzinie V /2 rano.

Ogłoszen<a.
Zwyczajne ogłoszenia: u

jeden wiersz petitowy a/Kg 
jego miejsce 20 h. TU t \
Nadesłane: za jeden w iem  
petitowy albo ego miejsce 

60 h (30 ct.)

Doniesienia o ślubach, zr,- 
i^czynach i inne prywa­
tne w adomcści po Cionlce 

jeden w ieru  l ujrona 
ybU et.)

R ęk op isów  aa- p*n 
cc się.

W łaściciele: H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .
H z y m sK o -k a u tiicK ie :

Dziś. A. 18 po Św. Pośw. K.
Tatro: Gawła Apt stola
Pojutrze: Łacyny.

Oiecko-katolickie:
hf, 17 po Sos; Hł. 8. 
Dyorysja.
J i i ’9 K e ja .

j REDAKCJĄ, ABBiNISłRACJA 
| i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna 
j 1. 10. Telefonu Nr. 584.i . ___ _____________

Kalendai i  myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce, 
koguty, kuropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, 

dropie, pardwy, ptactwo wodne i błotne.

Wschód słońca o 6 g. 25 m. 
Zachód słońca o 5 g. 4 m. 
Barometr. 760. Deszcz.

0 „karność sokolą".
Tj lekrołnie obij_ły się o  uszy nasze te słow a, 

z taką s tan o w czo śc i, a zarazem  m ajestatem  wy­
m awiane, że neznającem u dziejów owej karności 
i nie iluzoryczne], aie faktycznej jej w aitości, m o­
głyby się wyaawać |ako  coś, co ponad zastępy 
wyniesione, dalekie powtarza echa rozkazów  bojo­
wych, a w powszedniości życia jest skarbem  Dro­
gocennym , ktorego na lada drobnostkę się nie wy­
nosi, ani nie rozrzuca lekkomyślnie. Słychać w tych 
słow ach bijące zdała źródła czystych zam iarów, 
w najlepszej w :erze powziętych mysii rozkazodaw ­
czych, ź ód ia sprawiedliwości społecznej.

I o to  inne znowu idą echa z niedalekich dni, 
ilustracje, z praktycznej oświetla,ące strony, jak to 
s ’ę te gó ine słow a w ustach dzsiejszych więk­
szości ziazdowyth rozunhą i jak ode źródeł swoich 
odbiegły daleko.

Idą z organizacji na najbardziej konstytucyjnym 
ustroju opartej, wzrosłej w imię zasad równości 
społecznej, z organizacji, k tóra jedną ręką rozdaje 
najświeższe swoje dorobki konstytucyjne, a drugą 
z konstytucyjnych praw najkarJynalnejsze odbiera 
—  W imię „karności soko le j“...

Taką to  trw ogę rzuciły na Sokolstw o całego 
kraju uchw ały ostatniego Zjazdu delegatów so k o ­
lich. Rozszerzono t?m w nowym statucie prawa 
okręgów , przyznając im głos w Wydziale Związku, 
a rów nocześnie w tvm samym statucie podporząd­
kow ano wolę członków  rozkazom  prezesa Związku, 
którem u „należy się w sprawach sokolich zawsze 
i wszędzie bezwarunkowy posłuch wszystkich człon­
ków  towarzystw związkowych- . Do tych, na przy­

szłość obowiązujących przepisów dołączono w for­
mie uchwały pokrewny w niosek: „Zjazd delega­
tów uznaje występowanie członków towarzystw 
sokolich w artykułach dziennikarskich przeciw po­
stanowieniom  władz sokolich za naruszenie kar 
ności sokolej."

W obu tych nowych postanowieniach mieszczą 
się poważne zamachy na sw obodę słow a i prze­
konań członków ..Sokoła". Przyjęci do organizacji 
wybitnie narodow ej i to  wyłącznie narodow ej, poża 
nad- czy wszech partyjnej, aż do tej pory mneg* 
mali, że spory  i waśnie polityczne, które ju,ż tyje. 
dobrych rzeczy rozbiły, tu ich przynajmniej w '„So- 
kole" nie dojdą. Jeśli tu i ówdzie jaki Wydział 
dał się unieść sym patiom  swoim , lub przeważnie 
antypatjom  politycznym i nie um iał jednej mieć 
miarki dla każdego —  to były to  tylko luźne wy­
padki, których uogólniać żadną m iarą nie można 
Teraz u'egalizowano wiele z tego wszystkiego, a przy- 
nsjrnn ej stw orzono wygodną furtkę dla przem y­
cenia każdej uchwały, której mus; się Dyć posłu ­
sznym —  w imię karności sokolej... Wchodziii do 
tej organizacje ludzie i  *,em przeiw saaczem tm , że 
tik , jak wszędzie, będą mogli i tu w całej pełni 
korzystać ze sw obód swoich obywatelskich, a więc 
przede wsj.ysikiem z prawa krytyki zarządzeń 
swoich władz naczelnych, które przecież nieomyl- 
nemi nie są. Powie ktoś: przecież m ożna krytyko­
wać na Zjazdach i uchwalać wszystko, na co się 
tylko większość zgodzi. Tak, m ożna — ale naj­
pierw trzeba być na tych Zjazdach obecnym  z pra­
wem głosu, a wiec w charakterze delegata, któ­
rych liczba jest statutow o ograniczona, a pow tóre 
zabieranie głosu podlega tam  także pewnym par­

lam entarnym  ograniczeniom  przez desygnowanie 
m ówców generalnych, na sekcjach zaś dyskusja 
przeważnie ma charakter poufny, nie dostanie się 
więc do wiadomości publicznej.

Przyzna każdy, iż don.oślejsze m a znaczenie 
sprawiedliwa krytyka publiczna, k fó raw czas  otwo- 
rą-y oczy większej liczbie interesow anych, niż jakieś, 
'choćby niewiedzieć jak odważnie wypowiedziane 
słfiwa, pokryte tajnością obrad, a więc dla ogółu 
członków niedostępne. Zaaziwia w tern wszystk.em 
f^kt, iż większości zjazdowe, a w ich liczbie także 
ił w ładze naczelne, tak obawiają się głosów publi­
cznej krytyki, która — o ile sprav,ied!iwą jest — 
nikom u i niczemu jeszcze nie zaszkodził?, o  ile zaś 
niesłuszną, sam a przez się ośm iesza i poniż? au to ­
ra w oczach ogołu . Osobliw ość tego faktu wywo­
łała  też odpór i ze strony „Nowej Reformy", k tó ia  
również przeciw tem u wystąpiła.

Rzucono tu ten zakaz występowania w prasie 
przeciw zarządzeniom  władz sokolich, rzucono pod 
grozą naruszem a karności sokolej. Trzeba sobie 
raz powiedzieć, czy karność ta m a być frazesem 
tylko pięknie brzmiącym, czy też napiaw dę przy­
oblec s ę w ciało i mieć faktycznie ten w a’or, jaki 
mieć powinna. Albo się ją m a za coś, a lo o za  nic. 
Jeśli jest ona czemś, to  przecież trudno wyobrazić 
sobie, żeby od tej chwili zaprzestane raz na  zaw­
sze krytyki publicznej władz Sokolstwa, ażeby o d ­
tąd społeczeństw o wiedziało o niem tylko tyle, co 
sam o do w iacom ości poda, albo, co się zarejestruje 
na jego zgrom adzeniach. Jak o  żywa część o rga­
nizmu narodow ego musi o no  p-zechodzić pewne 
ewolucje, a więc musi też budzić publiczne głosy 
refleksji i krytyki. Skądżeż one dotychczas pocho-

Feljeton tygodniowy.

S iew cy  s tra c h u .
O nego a stosunkow o niedawnego rzasu miał 

miejsce w Londynie zjazd pastorów  apgbkań kich, 
który na porządku dziennym stawił kwestję djabła. 
Zdaw ałoby się, że dziś już tylko folklorystów 
m oże interesować *ttm twór wyobraźni, który we~ 
die m niem ania Karłowicza i innych badaczy był 
praw dopodobnie w świecie slaroeuropeiskim  ja- 
kiem ś dobroczynnem  bóstwem a dopiero na schył 
ku XV go i w pierwszej po owie XVI go wieKu 
został przez chiześcijaństwo zohydzony i przeko- 
sijum ow any, podobnie jak przed dworna tysiącami 
lat zohydzony i przekostju m ów m y na Belzebuea 
zosta ł poczciwy filistyński Baal-Zeub, bóg much, 
chroniący ludzi i bydło od natrętnych owadów. 
Nie, djabeł zainteresow ał w wysokim stopniu 
szanownych pastorów  Aloionu. Wystąpili mówcy 
z twierdzeniem, iż w zatrważający sposób  słabnie 
wśród gminu wiara w djabf?, że zachodzi pilna 
potrzeba zaradzenia tem u etc To, co o deistycz 
nym narodzie angielskim tylko chlubnie świadczyć 
m ogło, przeraziło teologicznych moralistów'. P oka­
za ło  się, że wedle nich wiara w Boga nie wystar­
cza, że trzeba jeszcze rzucać na ludzi mistyczny 
postrach, że musi wisieć nad ici głowami coś 
w rodzaju zsświatowej nahaj ki. Każdy zdrow o i 
uczciwie myślący człowiek czuje Dewną nić hum o­
rystyczną, k tóra s ‘ę przewija przez kanwę twier­
dzeń szanownych pastorów . Tak, ze stanow iska 
cz stej myśli rzecz ta dziś jest już tylko hum ory 
styką. Ale gdy tacy pastorow ie wezmą się do po 
lit., ki, do  agitacji, gdy zamienią się w Jezuitów,

w Narodowych D em okratów , w różnych ojców  i 
guw ernerów narodu, gdy owego niewinnego djabł? 
przystroją na straszaka religijnego, politycznego i 
społecznego, m ogą narobić tyle zamętu w ludzkich 
głowach, że aż zadrży w swoich posadach So 
kolstwo galicyjskie a naw et Encyklopedia Ko­
ścielna.

Zacznijmy od Sokolstwa. Kiedy to pisklę wy­
kluw ało się z jajka, wszystkie miejscowe koguty 
mały a wszystkie miejscowe kury gdakały, że to  
nie będzie tylko jakieś tam towarzystwo gimnasty­
czne, ale instytucja narodow a, k tóra gotowa, panie 
dobrodzieju, w razie czego, no, co to  długo ga­
dać. To „w razie czego" było wedle najśmielszych 
proroctw  tak odległe, że nikom u nawet nie przy 
szło do głowy opatrzeć oriego Futurum  PuUticum 
klauzulami ostrożnych zastrzeżeń. Tymczasem wy 
bucha w Rosji rewolucja, Królestwo Poiskie za­
czyna rzucać bomby, buntuje się Finiandja, zapala 
się Kaukaz. Powiadacie, że to  nie rewolucja? Tern 
gorzej dla was, mężowie waleczni! Biedna, wie 
cznie głodna Galicja spałs, śniąc wedle przysłowia 
o cyganach. Toteż podziało się dużo cygaństwa... 
jak iś  figlarz zawołał: „Ruszamy na pom oc roda­
kom naszym z K ró lestw a!“ „Jakto na pom oc?" 
zapytał ktoś z boku. „Na zbrojną pomoc!* „Z pe­
wnością dojdziecie tylko do  Hawełki", zaśm iał się 
jakiś wesołek, ja k  dotąd, całe zagadnienie krążyło 
istotnie tylko o k o ło  Hawełki, mówię Hawełki, 
gayż gród podwawelski ze swoja historyczną jam ą 
był tym razem  pieczarą, z której wychynął ten 
sm ok, ziejący ogniem siarczystym pogróżeK nie­
sienia zbrojnej pom ocy Królestwu Polskiemu. Od 
czasu „Psalm u m iłości" i „Psalmu żalu" nikt me 
podpada takim perjodycznym lękom , jak „syn 
szlachecki." A S okół to  przecież „syn szlachecki". 
„Słowo Polskie" to  „syn szlachecki". Gdy Bartosz 
Głowacki stanie na piedestale, to  , o  nim

krzykną, że to  już właściwie „syn szlachecki." 
Nagle inny jakiś figlarz zaw ołał: ośm dziesiąt tysię­
cy Sokołow  „jak jeden m ąż" rusza „Kuligiem" 
Słowackiego ku granicy! Zbladły czoła ojców i 
guwernerów narodu. Kongres optym atów  Sokolstwa 
wydał na gwałt kurendę, uruchom iono straż po ­
żarną c. k. patriotyzm u, wylano całe beczki zimnej 
wody na najlżejsze uczucia sympatii dla dążeń ro ­
daków „zakordonow ców ", jak ich tu nazywa.ą, a 
caie kubły pomyj na uczciwość ich intencji. Pew ­
nego utzędnika przeniesiono na głuchą prowincję 
za to, że jego żona sokolica odważyła się wystą­
pić z m ow ą w obronie ideow- ści walki toczonej 
w Królestw ie. Istotnie, coś w prost skandalicz­
nego było w tym panicznym przestrachu, któ­
ry ogarnął ludzi. Obecny artykuł „Słowa P o i' 
skiego" „Skończona spraw a" (Nr 473) stara się 
wapnem sm su  politycznego wybielić zbrusane 
tą  spraw ą ściany Sokolstwa. Nie, mężowie wale- 
czm! Wam nie o  rozum  polityczny chodziło, wa­
sze pióra sokole zatrzęsły się febrycznym strachem , 
wasze bohaterskie serca nie drgnęły najlżejszcm 
uczuciem dla tej krwi, która się tam  lara po toka­
mi, dla tych 25 000 dzieci walczących o  sznołę 
polską! Bo kiedy całe Królestwo Polskie pokryłc 
się żałobą, wyście tańczyli, urządzali igrzyska, 
świętowali i tym tańcem , temi igrzyskami, tern 
świętowaniem , różow iąc bladość zastrachanych 
twarzy, dowiedliście, że dokoła wielkiego polskiego 
katafalku na m andżurskich polach, dokoła osieroco­
nych i owdowiałych dom ów polskich, dokoła wal­
czącej z rozpaczą o szkołę naroaow ą m łodzi p o l­
skiej i dokoła Warszawy, dięczonej stanem  oblę­
żenia, potraficie jak jakaś dawna huiajdusza z cza­
sów  saskich — pić i tańczyć!

Niedawno inny figlarz i to  figiarz z zawodu, 
co się na język potoczny wykłada „Słowo Polskie", 
krzyknął, nowego wystawiając straszaka przed wie-
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dziły, jak nie ze sfer najbardziej kom petentnych, 
z grona członków  „Sokola" ?.. Będą też i nadal 
ctąd się brać, jeśli nie bezpośrednio, to pośrednio  
drogą in fo rm ow ana prasy, przynajmniej tej części 
prasy, której redaktorow ie nie należą do gniacd 
sokolich i k tóra te;n sam em  nie będzie się czuła 
skrępow aną swiezą uchw ałą, wzbraniającą krytyki 
ujemnych zjawisk w świecie sokokm . Czyli innemi 
słowy* własny Zjazd delegatów sokolich ani się nie 
spostrzegł, iak w pochopności swej m?joryzacyjnej 
uchwalając ten oderw any od całości wniosek, 
wprow adził w Sokolstw o obłudę i hip okryzję, świa 
dom e om ijanie obowiązujących przephów , sko ro  
one sprzeciwiają się osobistym  poglądom  i prze­
konaniom  jednostki.

Uchwała ta m a jeszcze i to  do siebie, że co 
żywszych członków  rozgoryczy i napełni nieufno- 
s ą do najwyższych swoich władz prawodawczych, 
takie ograniczenia wolności obywatelskiej uchw a­
lających, albo usunie ich w zacisze, zniechęconych 
do wszystkiego. Jest ona także niezdrową i pod 
tym względem, że nie przyczyni się w żadnej mie­
rze do jednania nowych członKów, którzy już z 
góry m uszą się zgodzić na bezwarunko wy posruch 
rozkazom  prezesa. W yjaśniano wprawdzie na Zje- 
ździe, ze m a to  jedynie znaczenie ogólne, idealne, 
a jednak w każdym razie przedstawia pewne nie­
bezpieczeństwo absolutyzm u, gdyby się chciało 
brzmienie statutu ad litteram  stosować.

Obawy te są tern więcej usprawiedliw ione, że 
Zjazd odrzucił tę część wniosku lwowskiego „S o­
koła", która m ów iła o  nieprzyłączaniu się ao  enun­
cjacji stronnictw  politycznych, a uchwalił natom iast 
obowiązek zabierania głosu w ważnych spraw acn 
narodow ych. Rozgrzeszono więc z góry władze 
sokule z tego, iż na przyszłość wejdą w konszach­
ty z tą lub ow ą partją polityczną, gdy Sokolstw o 
całe wyglądać będzie, jakie stanow isko każe mu 
zająć jego władza. Niechże nie czeka, bo m oże 
się gorżko rozczarow ać kiedyś, gdy padną słowu 
wrogie postępow i — a nawet o  takie nie trudno, 
gdy w olno jest się jej łączyć ze stronnictw am i. 
W ystępowalibyśmy przeciw temu nawet na wypa­
dek, gdyby zalecono jej sojusz z najbliższą nam 
partją polityczną, gdyż „Sokół" wzlatać powinien 
ponad wszystkie obozy, łącząc ludzi najróżnorod­
niejszych przekonań w imię wspólnej pracy dla 
przyszłości.

J s n  Ś w ierk

.IN i U
„Powiedicie sobie, żeście 
n o w i  i musicie się wy­
dostać z tej crzepaści 
w t a sn e m  i s i ł a m i ” 

Słowacki.
Stał wśród iicznego grona.
Wątły i mizerny — drżący i wzruszony, a mówit 

z zapałem...
— Jako Naczelnik, tem zasłynął, iz n o w ą  dro­

gę wskazał do pracy w Ojczyźnie, tak myśmy powin 
ni rzec tobie, i żeśmy n o w i  i wszelkiej zapleśniałości 
starej pył otrząść z siebie, by w nowe sziaki spieszyć 
i wołać. Zabiła Polskę stara choroba, buta szlachecka, 
samowola, pogarda stanu niższego. Zabija nas dziś ka- 
stowośc, pyszałkowatość, arystokracja źle zrozumiana.

Aż tu nagle wrzawa podniosła się niesłychana.
W złotym binokiu panicz podniósł się i zaczął 

wołać:
— Przepraszam!., protestuję, uważam podobne wy­

rażenie się za niestosowne.
Drugi — jak lalka biało-różowy, znów wtórował:
— Wszystko zależy od punktu widzenia, nie moż­

na tak sądzić o czynach praojcow...
— Co było a nie jest, nie pisze się w rejestr...
— Czego on właściwie chce ?...
— Niech skończy, dajcie mu się wygadać.
Wiec znowu m ów i:
— My się własaemi siłami musimy wy dźwigać, 

a do tych sił pomnożenia potrzeba nowych zastę­
pów — jako Naczelnik lud powołał, przygarnął i 
zobowiązał do pracy obronnej, tak my powinniśmy 
wszystkich bezczynnych zaprzęgnąć do wspólnego mo 
zołu i pchnąć do pracy wśród sfer najniższych.

— Dziękuję!... zaśmiał się panicz w złotych oku­
larach...

—  Tych najniższych wprzódy trzeba umyć i za­
czesać — dodał biało-rożowy grgatek, zwracając się 
do brunetki.

A ona — pochylona nieco w przód, z wyciągnię­
tą szyją, oczyma szeroko rozwartemi. słuchała nie- 
poruszona.

Po raz pierwszy usłyszała coś innego, iak kom- 
plementa 'ub żarty salonowe.

Wlepiła oczy w młodego nauczyciela, który, cho­
ciaż mepokaźiiie wyglądał, Jednak w mowie był inte 
resnjącym i zd«je jej się, że dziś niema u nich zwy­
kłej niedzielnej herbaty, zwykłych i zawsze nudnych 
gości, ale, że ona gdzieś stoi na szczycie jakiejś skały, 
skąd iej nowy świat pokazuje.

— M,mi !... Czyś zanypnotyzowana ? — trąca ją 
orzvjaciółka. — Popatrz na Zysia, jaki paradny dziś 
w tej krawatce... Co ci ? popatrz, jak Włcdź kokietuje 
Andę...

Lecz nauczyciel właśnie teraz wola donoślejszym 
głosem .

— W czemże IldMA I iowość ?... Kochamy siebie, 
jeszcze raz siebie i po dziesięć kroć siebie, tak, jak 
kochali ci, którzy nie umieli iść do ludu i z ludu 
stwarzać bohaterów. Próżnujemy i bawimy się tak, 
jak bawili się ci, którzy w ..czasie naju ięKSzych nie­
szczęść z maskarady na maskaradę gonili, a nikt z nas, 
jak naczelnik, nie idzie do ludu..

— Przepraszam 1 — przez nos powi aua biało ró ­
żowa lalka — wam to zostawiamy.

— Cha! cha! cha! — całe towarzystwo śmiechem 
buchnęło.

— Istotnie!... Zupełne wstępowanie w ślady na­
czelnika zostawiamy wam, panowie nauczyciele, apo­
stołom oświaty, wam, co z pochodniami idziecie, 
gdzie brudne nosy, cuchnące kożuchy, złodziejskie pa­
luszki.

— Cha! cha ! cha!... — znowu śmiech serdeczny, 
a Olimpka, aż na ramię brunetki się kładzie, tak się 
szczerze śmieje.

— To trudno, aby każdy pracował na tej reti — 
cejzi ruchitwy paniczek w złotym binokiu — pan. pa­
nie profesorze, masz talent do trzymania mów — to 
bardzo dobrze, ale konstatuję, że już dość tego ro- 
siedzenia pa tr jo tycznego —  my się już znudzili, teraz 
zabawa,

— Tak ! tak ! zabawa — wołają wszyscy, ruszają 
się, poczynają głośno rozmawiać, zmieniają miejsca.

On blady, zmęczony, odsunął się w framugę okna 
i patrzy z podziwem...

— Więc nikt się nie zajął wspomnieniem dnia 
takiego—śmierci Tadeusza—nikomu myśli nis zbudził, 
niczyje serce nie zrozumiało go... Więc wir, flirt, 
śmiech, żarty i karty... Wszystko stare—nikogo nowe­
go, nikogo, ktoby jako Naczelnik chciał zapomnieć o 
sobie, żyć dla Ojczyzny...

— Smarkacz !—mruczy pan starosta — on tu, do 
kasyna śmie wchodzić z takiemi agitacjami. Kto go 
do głosu puścił?

— Ktoby się był spodziewał, że taki nauczyciel 
ludowy odważy się, trzeba będzie go skreślić...

— Jakieś fantazje, czułostkowośd, gadania trzy 
po trzy...

— A więc my do kart.
— Młodzi w tany.
— Szkoda czasu — kolacja wnet będzie.
Zrobił się ruch, gwar, wir, śmiech to szczęście

cm ie wylękłe m asy galicyjskiego obyw atelstw a: 
R ouacy! O kropna żmija w kradła się do  s a d u ! We 
Lwowie pow stała tajna loża m asońska i M asonerja 
z w a r ła  sojusz z socjalizm em ! Biada wam, biada, 
wy nadobne kw iatk i!

„Syn szlachecki" zapom niał, że jego dziad, po ­
czątkowo m oże jeszcze nawet weteran Kościuszkow­
ski, potem  Napoleoński a potem  Listopadówki, był 
„farm azonem ", że więcej krwi za ojczyznę przelał, 
niż atram entu wypisał Zygm unt Wasilewski, na­
czelny redaktor „Słowa Polskiego". Podobnie jak 
filistyńskiego Baal-Zebuba, tak trzeba było weta 
rana-farm azona przekostjum ować na nov'Oczesnego 
straszaka Tej roli kostjum era podjęło  się „S łow o 
Polskie", m ało  zresztą wyDredne w dziedzinie po 
dobnej twórczości. Redakcja wymyśliła sobie na 
wet adres łoży, wymieniła „brata Andrzeja", „brata 
B o 'esław a“ i tylko w osobie swego naczelnego re­
daktora Zygm unta Wasilewskiego, który płacącem u 
więcej sprzedał ideową placów kę „G łos", dyskre­
dytując nastęonie nabywcę jako człowieka bezśdeo- 
wego, zapom niała o tem, że Ów „brat Andrzej" 
nic nigdy wobec społeczeństw a ta jn i; nie robb, że 
N arodow a D em okracja dość sobie nałam aia rąk 
z pow odu aż nazbyt jawnej jego działalności i że 
człowiek ten, zostawszy rzeczywiście m asonem  i 
założywszy lożę, byłby adres jej opuDlikował w 
pismach, gdyż dziś m asonerja nie potrzebuje się 
kryć, mając w łonie swojem nawet królów, jak 
np. O skar szwedzki. Ale „Słow o Polskie" m a pew­
ne policyjne skłonności, co mówię, policyjne 1 
W szak nawet nasz król Stanisław Leszczyński do 
wodził, że jakaś policja być musi. Nie, skłonności 
te są d e la io rsk ie .O n o  przecież do spółki z „Prze­
glądem WszechDolskim" denunciow ało w prasie 
wiece warszawskie, jawne dia publiczności, ale bądź 
co bądź tajne dla policji warszawskiej. A teraz 
popełn iło  denuncjację fałszywą, z całą św iadom o­
ścią kłam stwa, celem rzucenia postrachu na kato ­

lickie masy, ze we Lwowie pow stała tajna loża 
m asońska, że znajduje się przy ulicy tamej a t a ­
kiej, że w niej rei wodzą „brat Andrzej" i „brat 
Bolesław." Pan Wasilewski wie, iż rzecz byłaby 
zbyt hum orystyczną, gdyby ci „bracia" zażądali 
śledztwa. Puścił tedy kaczkę między ludek i śmieje 
s.ę w kułak z naiwności prostaczków. Tym czs-em  
dochodzą mnie wieści, że ludek zadrżał, że nawet 
Encyklopedia Kościelna uderzyła na alarm. Ale En- 
cyklopedja Kościelna stoi praw dopodobnie na sta­
nowisku owych pastorów  Albionu i me djabła m a­
sońskiego się niezawodnie boi, ale upadku wiary 
w m asońskiego djabła. Wiarę tę trzeba podtrzym ać 
choćby za cenę czci. I o to  na usługi tej mizernej 
roboty stanęli naturalnie — Wszcchpoiacy.

Ale nie koniec straszaków. Biorę do ręki Nr. 470 
„Słowa Polskiego" z dnia 10. bm., czytam i nie­
mal oczom  nie wierzę. „Przysługę Gralewskierr.u 
oddały zdaje się p’sm a zakordonow e, które d o ­
niosły o  kandydow aniu ks. rektora na posła  i 
przypinały rnu jawnie etykietę dom okrat/czno  na 
rodow ą. Redaktorzy galicyjscy a zwłaszcza ich ko ­
respondenci powinni o  tem  wiedzieć i nazwiskami 
nie szastać, jeśli nie chcą być posądzeni o  przy­
gotow anie w ten sposób  gruntu dla ugoaow ców. 
Za to  niech sobie stawiają na łam ach swych kan­
dydatury wszystkich ugodowców — tym nic to  nie 
zaszkodzi". Czy to  kwiatek naiwności, czy perfi- 
dji ? Wątpię, aby było to  pierwsze. Redakcja „S ło ­
wa Polskiego" nie jest ową przysłow iow ą „biedną 
dziewczyną".

O to  nastaje w Królestwie doba jawności, ma 
być pow ołana do życia D um a Państw ow a, gazety 
drukują listy wyborców i nagle „Słow o Polskie" 
w o ła : nie podaw ać na kandydatów  dem okratów  
naroaow ycn, tylko ugodowców , bo tym to  nie za 
szkodzi, a tamtym zaszkodzi... Czy w trawieniu 
wiadomości o lwowskich m asonach? Czy to  ma 
być straszak dla socjalistów, postępow ców , ludow ­

ców ? C c to  w ogóle jest? Zwyczajna bzdura?  
Pytam , bo rzeczywiście nie wiem. Czyżby w całej 
pełni m iało utrzymać się twierdzenie, iż N aro ­
dowa Dem okracja jest tylko z a m a s k o w a n ą  
ugodą??

I kto karci galicyjskich redak torów ? „Słow o 
Polskie", które w swym organie denuncjow ało 
warszawskie wiece? „Słow o Poiskie", które teraz 
msze fałszywą denuncjację o  lwowskiej ma- 
jonerji?

Dziś w Królestwie Polskiem  tylko odwaga 
m oże coś zdziałać i wywalczyć narodow i polity­
czne prawa. Dziś trzeba w głos zaw o łać : o to  ten 
będzie naszym reprezentantem  a nikt inny, do jego 
stanu m aterjalnego winna się nagiąć ordynacja wy­
borcza a nie jego finanse do niej, tem u bowiem 
ufamy, ten m a rozum , charakter i wielką m iłość 
kraju. Ten, którego wymieniamy, jest Mężem P o ­
pularnym , Człowiekiem Publicznym, naszym wy 
branym Obywatelem . „Słow o Polskie" radzi me 
wymieniać kandydatur narodow o dem okratycznych. 
Na to  powszechna zgoda. Ale dlaczego radzi „zaj­
mować się" kandydaturam i ugodow ców ?

W każdym razie taka enuncjacja Dadław chwili 
bardzo stosow nej. Ciekawi tylko jesteśmy, czy 
„Słow o Polskie" różnych nieprzyjemnych d.a sie­
bie kandydatur nie pocznie „ujawniać" ja dd Kan­
dydatur „socjaiistycznych", lub „m asońskich". P o ­
wiadamy „ujawniać", lecz właściwie powinniśm y 
powiedzieć „wytykać." Bo w Warszawie op ła ta  
1200 rubli kom ornego me usuw a sympatji dla 
„idei posiępow o-hum anitarno-etyczno k-ituralnych, 
których się zrzeary różne rozum ne partje w swym 
stopniowym  rozw oju", jak pisał swego czas» 
„Przegląd W szechpolski", owa miesięczna re... kapitu­
lacja politycznych ide:eK dziennika „Słowc Polsnic".

Andrzej NiemojeicsJcL

smZ powodu wielkiego zapasu | l
o 25°lo tan te j n iż  t f s z id z ie a> ,nAn

u b r a ń  m ę s k ic h  
p a le to tó w  m ę sk ic h  

1.000 p ła sz c z ó w  s tu d e n c k ic h  
oraz fu tra  podróżne i miastowe

tylko J ó z e f a  i  o r n e r ^
JEEB c. k. dostawcy dla pp. urzędników państwowych

U /  i t  u i t  Jagiellońska, 4 .
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snuć się poczęło, jakie zawsze przędzie się między lu­
dźmi nie „nowych" idei, ani „dróg".

- Tylko nitka jego pękła nad jedną czarną tłówką. 
Bo brunetsa bawić się dziś nie chciała. Zbliżyła 

się do niego, bladego, drżącego z umęczenia, a poda­
jąc mu rękę, szepnęła:

— Stanę się „nową" i pocznę pracować dla ludu.

W rek potem... ktoś wspomniał w kasynie owego 
nauczyciela i spytał gdzie on jest ?

A pan starosta, śmiejąc się, rz e k ł:
—  P o s ta ra łe m  się , ab y  g o  rzucili o  40 mil —  

có rk ę  mi ro z fan taz jo w a ł, lucizi D aram ucił... jak o  naczcl 
n ik , c h c ia ł now ych p ra c ...

Echo powtórzyło... „ n o w y c h  p r a c “.

Sejm galicyjski.
(3 4  posiedzenie 11. sesji 177/. perjodu).

Trzecie z rzędu posiedzenie sejm ew e rozpo­
częło się wczoraj o  g. 1130. Udzielono 14 dr.io 
wego urlopu p. Lipińskiemu, a żądanie sądu po 
wiat w C eszynis o wydanie ks. Stojałow skiego, 
ściganego za obrazę czci, odessano do komisji pra­
wniczej, D o laski marszałkowskiej złózono szereg 
petycji. Między innemi odczytano petycję z kilku­
nastu gmin pow. limanowskiego, nadesłaną na 
ręce p. S t a p i ń s k i e g o o założenie w Lima­
nowej szkoły realnej i o budowę kolei z Lim ano­
wej do Bochni, o raz  petycje Macierzy szkolnej 
w Cieszynie O subwencję 25.000 kor., k tórą poparł 
gorąco  p. L u b o m i r s k i .

Wnioski.
Odczytano następujące nowe w n io sk i:
P. S t a p i ń s k i e g o :  „Poleca się Wydzia­

łowi kraj. opracow anie prejektu zaopatrzenia wszy­
stkich gmin w kraju w stosow ne budynki dla szkó* 
ludow ych, a to  w przeciągu pięciu lat. Projekt 
ten wraz z planem zaciągnięcia na ten cel potrze­
bnej pożyczki krajowej i planem  amortyzacji tejże 
przedłoży Wydział kraj, na następnej sesji se j­
m owej".

P. L e o ,  J a w o r s k i e g o  i F e d e r o w i c z a  
o uregulow anie p ł a c  n a u c z y c i e l i  l u d o ­
w y c h  w K r a k o w i  e.

P, W ład. G n i e w o s z a  w sprawie zbadania 
stosunków  osobistych urzędników powiatowych.

Interpelacje.
P. S t a p i ń s k i zgłosił dwie interpelacje do 

rząau w sprawie oaszkodow a' ia w łościanom  z 
gminy Radziszowa. pow. Podgórze, za wstrzyma 
nie ztnorów  i robó t polnych z pow odu ćwiczeń 
wojskowych i w sprawie żeńskiego instytutu na 
ukowo-wychowawczego im. Teofila Lenartowicza 
w Stanisławowie. W tej ostatniej zapytują interpe­
lanci, czy rząd skłonnym  jest rozporządzenie kraj. 
Rady szfc ilnej, dotyczące zdawania egzam inów doj­
rzałości przez kandydatki przygotow ane w pry- 
watnycn instytucjach" naukowych w ten sposób  
zmienić, aby kandydatki te m ogły w r. 1905/6 zda­
wać m aturę w męskiem  sem injrjum  naucz, w Sia 
nisławowie.

O dczytano interpelacje p. Ż a r d e c k i e g o  w 
sprawne wywłaszczenia gruntów  włościańskich pod 
plac m usztry wojskowej w Krzemienicy, pow. ła ń ­
cuckiego. P. S z p o n d r a  w sprawie ściągania na 
leżytości za egzekucje podatkow e. P. S z w e d a  w 
spraw  ę zaprow adzenia sądów  pokoju.

Z komisyj.
M arszałek zawiadom ił, że kom isja gminna 

ukonstytuow ała się, wybierając przewodniczącym 
hr. Stadnickiego, a jego zastępcą p. Maisa. Mandat 
komisji bankowej złożył p. Jan  Urbański, wybór 
w jego miejsce odbędzie się na najbliższem posie­
dzeniu.

Odpowiedzi na interpelacje.
Kom isarz rządowy hr. Ł o ś  odpow iedział na 

11 poprzednich interpelacji posłów . Między innemi 
na interp. p. K r e m p y  i tow. w sprawie w ybo­
rów  członków  zwierzeńn. gminnej w Baczynie, p. 
B o j k i  w sprawie odm ów ienia karty na broń, p. 
ks. B o h a c z e w s k i e g o  w sprawie zafantowa-

nis dodatków  gminnych przez radę szkolną okręg, 
w D olinie w gminie Sirutyn wyżny i niewłaściwe­
go postąpienia żandarm a \Volanika wob?c nauczy­
cielki v  S o k o łó w ce ; za nadużycie to  został żan­
darm  ukarany.

Przystąpiono do porządku dziennego.

Sprawy fiymanuwa.
P. T r z e c i e s k i  uzasadniał wniosek następu­

jący: „Sejm wzywa rząd, ar,y objął w zarząi, państw, 
drogę z Rymanowa do Królika Polskiego, aby w 
mieście Rymanowie obniżył zbyt stiom y spadek 
gościńca i wybudow ał drogę om ijającą szczyt góry. 
Sejm wzywa Wydział krajowy : aby do chwili obję­
cia w zarząd państwowy drogi z Rym anowa do 
Królika Polskiego udzielał zasiłku na utrzymanie 
tej drogi w myśl ustępu 3. §. 8 go ustawy drogo­
wej; aby zbadał, w jaki sposób wskazanem by by­
ło  poprzeć rozwój zdrojow iska w Rymanowie oo- 
pow iedn i) do istotnej wartości tego zakładu leczni- 
go i skierow ać tam gości kąpielowych wyjeżdża­
jących z w łasną i kraju szkodą do podobnych wód 
obcych, W niosek odesłano  do komisji drogowej.

Cele wychowawcze
Do komisji budżetowej odesłano  wniosek p. 

M e r u n o w i c z a  o  utworzenie funduszu poa 
nazwą „Fundusz krajowy na specjalne celew ycho 
wawcze", przeznaczonego na popieranie istnieją­
cych i na pom oc w tworzeniu nowych zakładów 
wychowawczych dla dzieci opuszczonych i m oral­
nie zaniedbanych, na zakładanie i utrzymywanie 
zakładów  poprawczych dla nieletnich przestępców; 
na wspieranie zakładów  wychowawczych dla dzieci 
ciemnych lub głuchoniem ych itp. Na rzecz tego 
funduszu m ają być zaprow adzone opłaty  krajowe 
od bilardów i pokojów  przeznaczonych do gier, 
od strzelb myśliwskich i licencyj na polowanie, 
od koni zbytkowycl? i powozów, wreszcie od służ­
by zbytkowej męskiej. Wydział kraj. m a przygoto­
wać na najbliższą sesję sejm ow ą wnioski szczegó­
łow e, tyczące w prow adzenia w życie powyższego 
funduszu oraz projekt ustawy o  zaprowadzeniu 
op ła t krajowych na zasilenie tego funduszu.

Dola nauczycielska.
Z kolei m otyw ow ano w/nioski o regulacje płac 

nauczycielskicn. W niosek pp. J a w o r s k i e g o ,  
L e a  i F e d e r o w i c z a  Orzrni: „Sejm raczy u- 
chw alić: Wzywa się Wydział krajowy, aby w po 
rozum ieniu z Radą szkolną kraj. przedłożył po 
ponownem  zebraniu się Sejmu wnioski w spiaw ie 
poprawy i ogólnej regulacji płac nauczyde!skich.“

Wniosek p. G ł  ą b i ń s k i e g o opiewa : „Zwa­
żywszy, że płace nauczycieli ludowych w całym 
kraju są niedostateczne i wymagają rychłej i sta­
nowczej regulacji, że wskutek panującej i nieustan­
nie wzrastającej drożyzny mieszkań i środków  
żywności w stołecznem  mieście Lwowie Rada m ia­
sta Lwowa była zniew oloną już przed pięciu laty 
na rachunek funduszów miejskich podwyższyć 
płace nauczycieli ludowych we Lwowie, że finanse 
rmasta Lwowa nie pozwalają gminie stale p o n o ­
sić tego ciężaru i zapewnić nauczycielom dalszych 
koniecznych ulg w czasie niezwykłej dzisiejsze; 
drożyzny, Sejm t aczy uch w ..............

a m ianow icie: 3 wnioski p. O l e ś n i c k i e g o ,  
pierwszy o  założenie gimnazjum ruskiego w Brze-

Ż a ło b n e  n a b o ż eń s tw o  w 88 rocznicę śmierci 
Tadeusza Kościuszki, odbędzie się w poniedziałek 16. 
bm. o g. 9. rano w kościele O. O. Dominikanów, na 
które wszystkie stowarzyszenia i korporacje ze sztan­
darami oraz tych, którym pamięć wielkiego wodza jest 
drogą, zaprasza Polska młodzież im. Tana K iliń ­
skiego.

We Lwowie.
— Pamiątki brzeżańskn. W dzisiejszym

rzv.t*
m  W k

skiego przystąpił*
dzenia. Przedtem jednak odczytar.o '

t K wdzięcznej pracy.
-  S tK cja organizacyjna Rady miejskiej odby- 

a posiedzenie w sprawie petycji funkcjonałjuszy gmi- 
iy o wyższe dodatki na mieś-kanie, względnie o pod- 
yżsi.enie wynagrodzenia dla funkcjonariuszy niesta- 

Sekcja puruczyła rozpatrywanie sprawy podto- 
nitetuwi, Sekcja uchwalił? wezwać magistrat, ażeby 
-zedłożył także petycje nauczycieli, wniesioną w dniacn 
statnicli, a dotyczącą również podwyższenia kwatero- 
ego.

— Kcmisja nprowizacyjna na posiedzeniu, od- 
lytem w piątek uchwaliła kredyt 6.000 kor, na zor- 
anizowanie miejskiego biura pośreanictwa wzakupnie 
ydła. Rozpatrywano także sprawę założenia jatki 
iejskiej, lecz odroczono jej załatwienie, gdyż do- 
chczas nie ukończono wstępnych banan.

1 — Kolej Lwów-Podhajce. Komisja obchodowa
ekspropracyjna dla kolei lokalnej Lwów-Podhajce 

oprowadziła onegdaj czynności swe do Winnik, gdzie 
r.ądzoną będzie stacja dla nieograniczonego ruchu to- 
arowego i osobowego, oraz osobny tor towarowy 

<lla połączenia fabryki tytoniu z projektowaną koleją.

najmodniejsze 
męsKie 
damskie 
i dziecięce

polecają Zajączek & Lankosz
=  ■ . LW Ó W  —  T E a T R A lN A  3.

m is ?  A n t o n i e g o  K l i m o w i c z a  I  S y n a
k w i a t o w y  w «  L w w i e ,  p l a e  H a l i c k i  1. U

poleca: buki ety imieninowe, zaręczynowe, weselne, do podroży 
i koncertowe w najgustowniejszem ułożeniu; mięsząnka 
dla kanarków hareeńskich 5-kilowy wereczen. 4 k. VI h., 
dla zwykłych 3 k. 32 h. oraz wszelkie art>Kuły w zakres 
egrodaictwa wchodzące. Fpraszarny dokładce adresować.

Adres telegraf.:

^ntoni Klimowicz
L w ó w .
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W Lesienicach i Msrjówce zaprojektowano stacje au  
ruchu osobowego. Browar lesienicki połączony zosta­
nie z przystankiem zaprojektowanym naprzeciw browa­
ru osobnym torem dowozowym.

— Wpisy oo szkoły dla dorosłych analfabetów 
T. S. L. rozpoczęły się już w zeszłym tygodn!u i trwać 
będą do niedzieli 22 bin. Zapisywać się można do 15. 
bm. w lokalu Tow. „Jedność" Rynek 9 11. p. od 16 
bm. w lokalu tegoż towarzystwa, gmach skarbkowski, 
2 ga brama od strony nowego teatru. Dyrekcja szkoły 
uprasza pracodawców o zawiadomienie o tern owych 
pracowników.

— W szkole rysunków, malarstwa i rzeźty  
artystów malarzy St. K. Batowskiego i R. Bratkow­
skiego, znajdującej Się przy ul. Poniatowskiego I. 1.,

ncelista kolejowy p. K 
Stefanowicz oddał swej pos 1 ugaczce nazwiskiem Dyka 
bieliznę do prania i zanim tę bieliznę od niei odebrał, 
odprawił ją z posługi, a wziął inną. Obecnie, gdy 
udał się do niej i zażądał zwrotu bielizny, Która przed­
stawia wartość 80 kr.. Dyka oświadczyła, że bielizny 
nie odda rzekomo dlatego, ponieważ p Stefanówicz 
pozbawił ją posługi u siebie. Wobec tego zażądał p. 
S. interwencji policji.

— Dysekcja policji przenosi swe biura do do­
mu p. Dzikowskiego (uł, Mickiewicza 12) dopiero w 
w sierpniu 1906.

— We Lwowie za w iele ju t  muzyki, skoro 
na ostatnich koncertach p. Kruszelnickiej i p. Bellin- 
cioni były pustki. Widocznie „Fiiharmonja" już s:ę 
zupełnie pizeżyła.

— Drobne wiadomości. Wywieszony na gan łj 
ku 11. piętra w realności przy ul. Wronowskich 1. 6, 
chodnik dywanowy długości 10 metr., ukradł ktoś 
onegdaj na szkodę p. Hel. Rapaportowej. Posądzenie

pada na pewną żebraczkę. — Kelner z hotelu pod 
„czarnym orłem" Mendel Wolf doniósł onegdaj rano 
policji, że zamieszkałemu w hotelu kupcowi z Kamion 
ki strumiłowej Dawidowi Franklowi ukradł niejak' C. S., 
student z Rzeszowa, kwotę 14 kor. Młodzieniec ten 
spał w jednym pokoju z Fraenklem i w czasie snu 
wyciągnął mu pieniądze z pugilaresu, poczem nad ra­
nem hotel opuścił. Pokazało się, że młodzieniec po 
, zebow&ł pieniędzy na wyjazd do Rzeszowa i poży 
rzył je sobie bez zezwolenia właściciela, a że jest 
człowiekiem uczciwym(i) świadczy to, iż pospieszną przy- 
syłką nadeszły od niego pieniądze już popołudniu pod 
adresem kelnera. Za pożyczkę przysłał nawet 6 kor. 
procentu. W każdym razie „pożyczka" była niebez 
pieczna, bo gdyby go schwytano, nikt r.ie uwierzyłby. 
■i pieniądze pożyczył na podróż. — Pięć sznurków 
korali z medalikiem Matki Boskiej zgubiła p. Ewa 
Nalewajko. — Worek cebuli węgierskiej, ważącej 50 
kg., stojący na progu restauracji Salzberga przy ul. 
Kaźmierzowskiej, uktadł jakiś amator ceouii.

— Ze Stowarzyszeń.
W Z w i ą z k u  n a u k o w o - l i t e r a c k i m  odbę­

dzie się we czwartek 19. bm. odczyt orof. dr. Aleks. 
Brucknera p t.: „Wpływ i udział Polski w literaturze 
rosyjskiej".

Z Krakowa.
§ Zdrowie Stanisława W yspiańskiego. Od

kilkunastu dni obiegają po Krakowie niepokojące po 
głoski o ciężkiej niemocy, którą złożony został S ta­
nisław Wyspiański. Pogłoski te znalazły nawet echo 
w prasie wiedeńskiej i lwowskiej, gdzie zamieszczono 
wieści wprost o beznadziejnym stanie głośnego mala­
rza i poety Podług otrzymanych od rodziny poety in- 
formacyj, u Wyspiańskiego wystąpiła nagle choroba, 
nurtująca od dłuższego czasu jego organizm, a cha­
rakter jej i przebieg jest istotnie poważny i bardzo 
ciężki i prawdopodobnie na dłuższy czas nie pozwoli 
mu zająć się żadną pracą. Przy łożu chorego, cpiócz 
rodziny, czuwają najwyb .niejsi krakowscy lekarze; w 
celu zaś uprzystępnienia jeszcze wydatniejszej opieki i 
zabiegów lekarskich, postanowiono pi ze wieźć chorego 
w dniach najbliższych do klmiki chorób wewnętrznych.

§ Wydział lekarski wszechnicy Jagiellońskiej 
wniósł do Sejmu petycję o przyznanie subwencji na 
budowę kliniki psychjatrycziiej.

§ W procesie Angćlusa sędziowie przysięgli 
zatwierdzili pytania, odnoszące się do Angelusa a zaprze­
czyli pytanie co do Brachówny i Limanowskiego. Po 
ogłoszeniu werdyktu, kiedy prokurator uzasadniał wymiar 
kary, Angelus omdlał. Trybunał skazał go za oszustwo 
na cztery lata więzienia i zastrzegł prokuratorowi ści­
ganie go z powodu nowych doniesień. Brachównę i 
Limanowskiego uwolniono. Angelus oświadczył, że 
wyroku nie przyjmuje, jest bowiem niewinny. Obreńca 
jego dr. Goldhammer zastrzegł dla niego 3 dni do na­
mysłu. Proces skończył się po 8 mej wierzorem.

Ka prowincji.
§  Schwytanie mordercy. W lasach koło Tur­

ki schwytano sprawcę rozbójniczego napadu na dom ku­
pca Adiersberga w Synowódzku Jest to jeden z robo­
tników, który był zajęty u Adltrsberga. Pomimo tre­
panacji czaszki Adlersberg umarł z powodu ran 10 bm. 
żona jego zaś leży w stanie beznadz'ein} m.

% dzielnic za&ordonowyen.
cnj Z Warszawy donoszą: „Władza duchowna 

skazała ks. rektora Gralewskiego, proboszcza parafji 
Kościoła po-pijarskiego (N. P. Łaskawej) na Starem 
Mieście na dwuletnie zamknięcie w klasztorze. Skaza­
nie nastąpiło skutkiem presji ze strony władzy rządo­
wej za to, że ks. Grale^ski podpisał znany swego 
czasu protest stronnictwa naród, demokr., bęoąc urzęd­
nikiem państwa. Wszyscy bowiem księża, pob;erający 
pensję rządową, uważani są za urzędników, choćby 
pensja ta była najmniejszą, w stosunku do istotnych 
dochodów parafji, jak to właśnie w tym wypadku. 
Wobec tego pogłoski, jakoby ks. Gralewski był na 
liście kandydatów stronnictwa narodowego do repre­
zentacji parlamentarnej z gubernii warszawskiej, uwa­
żać należy za bezpodstawne. Jest tc również prejudy- 
kat, że księża, ci przynajmniej, którzy pobierają jaką­
kolwiek pensję rządową, uważani będą za urzędni­
ków, a więc od kandydatur do Dumy zasadniczo wy­
łączeni".

Wyszła tu pierwsza odezwa przedwyborcza do Du­
my państwowej. 'Wydało ją stronnictw o demokratyczno- 
postępowe. Postawiona w niej zasada w a r u n k o w e j  
solidarności Kora polskiego w Petersburgu. Odezwa 
nakłada na, przyszłych posłów do Dumy trzy obo­
wiązki: 1) zaprotestowanie przeciw szczupłemu zakre­
sowi ustawie o Dumie, 2) dążenie do natychmiastowe­
go rozszerzenia zasady reprezentacyjnej i zaprowadzen i  
konstytucji, 3) w razie odrzucenia tych żądań, nie bra­
nie uaziału w dalszych obradach Dumy i w tym wzglę­
dzie nie ma obowiązywać solidarność Koła polskiego.

~  O  teroryzm ie policji łódzkiej donoszą: 
Policja rcztrąbila wiadomość o schwytaniu drugiego 
zabójcy śp. Kunitzera, W hotelu rzymskim przy ul. 
Mikołajewskiej istotnie pochwycono 18 letniego wy­
rostka, który, ponieważ nie nosił zarostu, był przez 
policję osądzony, jako zmieniający wygląd twarzy za­
bójca, który znikł bez śladu.

Ofiarę porwano natychmiast, osadzono w więzie­
niu, połamano jej niektóre kończyny, „by wydobyć 
słowo" i oto przed sędzią postawione rzekomego 
przestępcę, kładąc przy nim jakiś policyjzy rewolwer 
i odbitkę, proklamacji „Bandu". Nieszczęśliwemu za­
powiedziano, iż zostanie natychmiast zabity, !eżei sę­
dziemu nie powie, że to on strzelał na Kunitzera. Nie­
przytomny od bólu i ran zadanych „podsądny" „przy­
znał się" do winy, po chwili jednak, kiedy oprzyto­
mniał i ocenił sytuację, wyjaśnił całą prawdę, że jest 
rzemieślnikiem, od kilku miesięcy pracującym nad u- 
rządzeniem nowej apteki przy ul. Głównej.

Przeprowadzono wskutek nakazu sędziego nowe 
śledztwo i okazało się, że nieszczęśliwy podsądny od 
początku golił wąsy i mieszkał w hotelu od paru mie­
sięcy, nie mając zresztą zupełnie żadnych stosunków z 
ludźmi, urządzającymi zamach na Kunitzera. Prawda 
wryszła na wierzch i nieszczęśliwego z więzienia prze­
prowadzono na kurację do szpitala.

S trajk? w  W tinte. Czytamy w „Kurjerze Li- 
tewskim ": Wybuchł tu strajk farmaceutów. Żądaią
o n i: natychmiastowego zaprowadzenia podwójnej zmia­
ny od 9 do 3 i od 3 do 10; ograniczeni dyżyów  
nocnych do !0  na miesiąc, zniesienia pensjonatu, usta­
nowieni0 minimum pensji, przedstawicielstwa koleżeń­
skiego i sądu polubownego w sporach pracowników 
z pryncypałami, zniesienia potrąceń do kasy emery 
talnej, zniesienia pracy bezpłatnej, corocznego urlopu 
dwutygodniowego, pobierania pensji w czasie choroby 
w przeciągu trzech tygodni, oraz posiadania prawa do 
leczenia się na koszt aoteki.

„Wiienssij Wiestnik” wychodzi od niedzieli w ro ­
zmiarze pół arkusza, z powodu trwającego dotąd bez­
robocia w drukarni Rcmma. Tymczasowo gazeta dru­
kuje się w drukarni sztabu okręgowego.

* Dr. A. Tchorznicki, prezydent wyższego są­
du kraj. w niedzielę 15. bm. auJjencji udzielać nie 
będzie.

* Mianowania. Ministerstwo handlu reaktywo­
wało kwieskowanego asystenta poczt. Eug. Załusłoe- 
go i przydzielono go urzędowi pocztowemu we Lwo­
wie na głównym dworcu koiej.

Rada szkolna zamianowała w szkołach iudo- 
ych : Mich Wierzbiańską, naucz, w Chocimierzu, M:k. 

agiełłowitza kier. w Kodryńeach. Nauczycielami i na- 
uczykielkami szkół 1 klas.: Bron. Cieszanowskiego w

pTzencfrrsTi: lo- października br.
jp jjj  swój zaszczytnie znany = = _  = Jfcgazyn i pracownię Obuwia

do nowej kam ienicy przy n i .  f l i o r i j ż c a y z n y  1. 6  ( r ó g  u l .  A k a d e m i c k i e j )  i poleca się dalszym
łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności

czernidia na huty «£ilińskieg).
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Malawie, Stef. Augustynowiczów^ w N‘ećz!eliskach i 
*Kar. Rusinównę w Radżach.

* O d zn aczen ie . Cesarz nadał lekarzowi sądowe- 
wemu w Tarnopolu, drowi Izydorowi Leifc-lingerowi ty­
lu I radcy ccsarsk ego.

* P rzen iesien ia . Rada s?.k. kraj przeniosła: C. 
Koczurową naucz, w Jaworznie do Poręby Żtgoty, M. 
■Lewickiego w Burakówce do Zawala, Kłem, Mo oso w,ą 
w Morszynie uo Dolhego.

W k a n to rz e  w y m ian y  R o h a ty n  i U łam  wy­
grał jakiś szczęśliwiec 5000 kor. na węgierski los pre­
miowy 3.4636 nr. 29.

Złożone* w nasagf A dristehktratfi;
Na pomnik Bartosza Głowackiego Gmina Biło- 

■łiorszcze 10 k o r, Józefa Iżycka 1 kor.
Wa funlusz stypendyjny im. Htt>słovrskiego Józef 

Mikulski prof. państw, szkoły przemysł, w Krakowie 
20 kor.

D zisiejszy  n u m e r „Kuriera Lwowskiego" zawie­
ra wraz z „Tygodniem" 20 stronic. Na 9. 10. I l i
12 str. znajdują się artykuły p t : Sprawa miejskiej pra 
cowni bakterjologicz sei. Leczenia choroby „wilka" me­
todą Finsena. List z kraju (Truskawiec). Rozmaitości. 
Ogłoszenia. W odcimcu c. d. baśń. fantast. Todorowa 
pt.: „Wesele Słonka",

T ydzień , nr. 4 2 , zawiera:
F e l i k s  G w i ż d ż :  Pieśniarze wiejscy (Ferdy 

nand Kuraś).
K a z i m i e rz K r ó I i ń s k i : Przed rozstaniem 

(wiersz)
F. J . : Pamiątki Brzeźańskie.
M a r j a  B a r t u ś :  Dziennik nauczycielki wiej­

skiej. (C. d. n.)
D r. B. D y b o w s k i :  Sen i marzenia senne. 

<C. d. n )
P r z e g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a .

(Doniesienia prywatne).

[J. Orefice na tle melodji Fr. Chopina, słowa A. Or- 
vieia.

W poniedziałek po raz drugi „Bagienko", kome- 
dja w 3 aktach B, Gorczyńskiego.

(X ) Z  m uzyki. Z dwu ostatnich przedstawień 
operowych, „Cyganeija" Pucciniego zasługuje w pierw­
szym rzędzie na uznanie. — „Faust" natomiast, aany 
onegdaj me może się z nią mierzyć.

W „Cyganerji" pan Drzewiecki był doskonałym, 
p. Kaftalówr.a grała dobrze, zespół dalszy złożony 
z pp. Giąbczewskiego, Okońskiego, Jeromina i p. Mi- 
łowskiei grał z życiem, a śpiewał z precyzią, sło­
wem, cała opera, wliczając w 10 pracę orkiestry i 
chórów, szła wybornie.

„Faust" miał znacznie mniej szczęścia. Ten sam 
p. Drzewiecki śpiewał ogółem dobrze, lecz pięknie 
wystąpił jedynie w 111. akcie. Obok niego główną 
ozdobą przedstawienia był p. Grąbczewski i p. Ka­
sprem iczowa, a częściowo i p. Jeromin, o ile przypo­
minał słuchaczom dawnego swego, tyle, i tak słu­
sznie sławionego Mefistofelesa. Przy dobrej Małgo 
rzacie, byliby jednak .wszycy niewątpliwie z honorem, 
a może nawet i z efektem wyszli; niestety jednakże 
p. Zoe de Nesleda Mingardi dobrą Małgorzatą nie 
była, gdyż warunków do niej nie posiada odpowie 
dnich. I to też zapewne, w pierwszym rzędzie zade­
cydowało o ogćlnem wrażeniu ujemnem.

Chór męski w IV. akcie odśpiewano nieładnie i 
nierytmicznie, usterek wogóle pod względem czystości 
było można dość dużo naliczyć. Mimo to, trudno z 
tego robić zarzuty p. Riberze, młodemu kapelmistrzowi, 
który dyryguje zdolnie i z temperamentem; gdyż jak 
się zdaje, na opiacowanie opery nie było prawdopo­
dobnie czasu tyie, ile byłaby ona potrzebowała. Wido­
cznie nie wiel^ liczono na starego „Fausta", tymcza­
sem zapełnił on salę teatru doszczętnie.

Zupełnie inaczej niz „Fsustowi" zdarzyło się Gem 
mie Bellineiuni, która chociaż także — od dłuższych 
już lat nas zachwyca, przecież nie ściągnęła publicz­
ności do „Filharmonji".

Z  M edio lanu  donoszą, ie  w „Sprzedanej narzeczo­
nej" Smetany, wystawionej w teatrze Lirico pod im 
presą p. Hellera, z Polaków śpiewała tylko pni Bo- 
huss, zresztą obsada była wyłącznie włoska.

D e n t y s t a - t e c h n i k

E a r o l  Z S Ś a f c f i a o . g r e r
Akademicka 14 (vis a vis Kasyna m iejskiego. 

K oiony złote, protery m ostkowe, obturatory  etc.

M iło śn ik o m  k a k a o  i c z e k o l a d y  n a ju s i ln ie j  z a le c a n e

J a n aKand©S“|(i
p osiada -możliwie najmniej sza zawartość tłuszczu, 
je s t przeto najłatwiejszem  do straw ienia, nie 
spraw ia ni^dy zatkania, a przy najwyborniej­

szym smaku je s t nadzwyczajnie tanie.
P r a w d z iw e  ty lk o  z  n a z w is k ie m  

J o h a n n  H o f f  
i  z m a r k ą  o c h ro n n ą  »lwa«.

P aczk i po XU k lgr. 90 h a l .1 
» » Vb » 50 »
W sz ę d z ie  d o  n a b y c ia .

Dr. Rudolf Muller
lekarz oho-ób w e w n ę t r z n y c h ,  powrócił do Lwowa i ordy­

nuje G r ó d e c k a  2 8 .

P r o s z ę  r a z  k u p i ć ,  aby się przekonać o dobroci 
najnowszego gai,-Jaku

. . K A W Y  N O N  A “ .
Tylko dla amatorów poleca handel B o d n a r a .

Literatura i sztuka.
R e p e r tu a r  ira ń sk ie g o .
Dziś o godz. 3 ’/i „Kościuszko pod Racławica­

m i", obraz historyczny ze Sp'eranr w 5 aktach (7 od­
słonach) nap sał W. A. Lassota. Wiecz. o g.7Vj F° 
iraz szósty „Cnopin", opera w 4 aktach, napisana przez

Zzkęnm y „ M i r a
W iedeń 14. października. „W iener Ztg.“ og ła­

sza rozporządzenie m inisterstwa oświaty, zaprow a­
dzające reform y w szkołach ludowych wszystkich 
krajów koronnych z wyjątkiem Galicji.

W iedeń 14. października. „W iener Ztg." og ła­
sza Koncesje na koiej lokaina Tarnów-Szczucin i 
sankcję ustawy sejmowej, pozwalającej reprezenta­
cji powiatowej w Rawie ruskiej na zaciągnięcie p o ­
życzki w kwocie 175.000 koron.

B ern o  14. p a ź d z ie rm K a  „M orawska Orlice" 
stwierdza, że bojkot niemieckich kupców postępuje 
bardzo żywo. 17 000 ę&esąów cofnęło asekurację 
w m oraw sko ssąsfciem Tow. asekuracyjnem , pro- 
wadzonem przez Niemców.

P a ry ż  14. p aź iz :ernika. „Figaro" podaje n o ­
we szczegóły w spraw ie dymisji Delcassego. Do 
nosi mianowicie, że rzad angielski w ciągu sprawy 
rnarokksńskiei zaproponow ał Francji sojusz. Rząd 
francuski jednakże ze względu na Rosję nie chciał 
tej spraw y dyskutować. Gdy jednakże zatarg franc.- 
niemiecki bardzo się zaostrzył, dyplom acja fran­
cuską sprawę tę na now o podięła a am basador 
francuski w Londyn:e Carribon otrzym ał od lorda 
Landsdowna usine zape vnienie pom ocy na wypadek 
wojny z Niemcami. Cam bon doniósł o  tern swojemu 
rządowi dodając, że w razie „casus foederis" 
przyrzeczenie to  w zm ocnione zostanie pisemnie. 
Dowiedział się o  tern niemiecki am basador w Lon­
dynie i zawiadom ił rząd swój, który znów doniósł 
rządowi w łoskiem u, że zawarcie sojuszu angielsko 
francuskiego będzie uważać za casus bu li. Dnia 
4. lipca rząd włoski po nform ow ał o  tern am ha 
sadora francuskiego Barrera, który przetelegrafo- 
wał wiadomość do Paryża dnia 5 lipca. Na radzie 
gabinetowej dnia 6. lipca, gdy Delcasse'.zaczął swą 
przem owę od słów : „mam form alne zapewnienie 
pom ocy angielsk.ei" i sięgnął do portfelu po do- 
kumenta, Kouvier pi zerw ał m u : „Barrere telegra­

fuje, że pańska polityka spow oduje wojnę." Także 
wszyscy inni ministrowie oświadczyli się przeciw 
Delcassemu.

P ary ż  14. października. Z Rzymu donoszą, 
że 7 kardynałów , należących ao  gabinetu spraw  
zagranicznych, zostało powołanych celem narady 
nad położeniem  kościoła we Francji i nad p ro p o ­
zycjami katolików francuskich.

P a ry ż  14. października. Rada gabinetow a 
uchwaliła wysłanie drugiej dywizji floty m orza 
Śródziem nego do Genui na uroczystość założenia 
tam  nowego portu.

Sztokholm 14 października. Obie Izby p arla ­
m entu szwedzkiego przyjęły układ Karlstadzki. 
W ieczorem odbęnz;e s 'ę  ponow ne posiedzenie w 
sprawie uznania Norwegii za sam oistne państw o.

L ondyn  14. października. Biuro Reutera u po­
ważnione jest do ogłoszenia, że rząd angielski za­
w iadom ił rząd niemiecki, iż sensacyjne twierdze­
nia francuskiej orasy o  rzekom ej pom ocy Angiji, 
przyrzeczonej Francji — są nieprawdziwe. Ani 
Anglja taniej pom ocy nie przyrzekła, ani Francja 
jej me żądała.

K o p en n ag a  14. października. Znanego autora 
dramatycznego i krytyka teatr. Sven-Lang°’go znalezio­
no wczoraj w południe w jego mieszkaniu w stanie 
nieprzytomnym. Wypił on w nocy dużą flaszkę chlo- 
raiu. Stan jego barazo greźny.

Sejmy krajowe.
P rag a  14. października. Posłow ie do Sejm u 

z wszystkich czeskich stronnictw  zbiorą się w p o ­
niedziałek o  g. 4 popołudniu celem narady nad 
politycznem położeniem  i taktyką.

P rag a  14. października. Sytuacja w Sejmie 
jest bardzo naprężona. Po onegdajszych zajściach 
głównie Wszechniemcy agitują za zerwaniem 
Sejmu.

Do wiadom ości dyrekcji skarbu.
W iedeń 14. października. Ministerstwo skarbu 

ze względu na liczne zażalenia z pow odu p o w o l ­
n e g o  z a ł a t w i a n i a  s p r a w ,  o  czem się m i­
nisterstwo sam o kilkakrotnie przekonało, w ystoso­
wało okólnik z wezwaniem do szefów departam en­
tów i naczelników urzędów, ażeby przez stosow ne 
zarządzenia, jakoto wyzyskanie godzin urzędowycn, 
odpowiednie użycie personalu, uproszczenie for­
malności i unikanie przewlekania przyspieszono o  
ile m ożności załatwianie spraw.

Przesilenie węgierskie.
B udapesz t 14. października. Z Wieania dono­

szą, że bai Fejervary po ajdjencji wyraził się do 
reprezentantów  prasy . Decyzja jeszcze dzisiaj nie 
zapadła. M onarcha przyjął mnie bardzo łaskaw ie. 
Zabawię jeszcze uzisiaj przez wieczór we Wiedniu 
celem załatwienia niektórych agend, a jutro w ra­
cam do Budapesztu.

B u d ap esz t 14. października, D onoszą z Wiednia: 
Audiencja bar. Fejervarego u m onarchy trwara go ­
dzinę. Decyzja stanowcza i wczoraj jeszcze nie 
zapadła .

Wfedeń 14 października Półurzędow y „Frem - 
denblatd1 donosi, że należy oczekiwać reaktyw o­
wania gabinetu Fc,jervarego, ponieważ wszyst­
kie przeszkody zostały już usunięte. G abinet 
Feiervarego wystąpi z „bogatym  społeczno polity­
cznym i ekonom icznym  program em ", na czele z 
p o w s z e c h n e m  p i a w c m  g ł o s o w a n i a ,  
nieco zmodyfiKowanem. Ponieważ Sejmu niem a, 
rozwinie Fejervary swój program  w mowie, jaką 
wygłosi z okazji starania się o m andat w II buda­
peszteńskiej dzielnicy, reprezentow anej dotąd przez 
byłego m inistra honw edów Nyirego. W nowym  
program ie rządu zawie-ać się ma na wstępie o* 
świadczenie, że kwe^tja węgierskiej kom endy musi 
być usuniętą, że przedewszystkiem przyw rócone 
być m uszą norm alne stosunki na Węgrzech i utw o­
rzona nowa większość w parlamencie, darząca 
gabinet zaufaniem. Fejervary stara się pozyskać 
do swego gabinetu b. m inistra skarbu Luhacsa.

B u d ap esz t 14. października. Z Wiednia d o ­
noszą: Prezydent m inistrów bar. Fejervary dziś o  
9 rano odjechał do Pesztu.

Tapety, Dywany, ^aterje mebiowe Lwów W. Adamski uuuu
—-----  Tapetowanie uskuteeznfanr, oraz inne roboty.

2 ,

KOM PLETNE URZĄDZENIA PRZ1) JM UJE
W Z O R Y  W Y S Y Ł A M  i i  P  L  f i  T  Fi 1 E

C l i T O f  damskie poar«iy poleca we3U najnowszych żurnali
rU I ilH męskie Łl ibaniieaiieiiiiei' i Si. Starnawski

Lwów, ul. Wałowa i. ll |a .

Utrzymuje na składzie wielki wybói cza­
pek, boa, kołnierzy, zarękaw ków i wszyst­
kiego w zakres kuśnierstwa w chodzącego, 

po  najniższych cenach.
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Zabicie trzech polskich robotników kolejowych.
K assil 14. października. We wsi Hórde obok 

Warburga zabito 4 parobków trzech polskich robotni­
ków kolejowych. Sprawcy zbiegli.

Cholera.
Petersburg 14. października W Królestwie 

Polskiem  było w czasie od 5. do 11. bm. 47 wy­
padków  cholery, w tej licznie 24 śm iertelnych.

Fałszerze monet.
Tryest 14. października. Uwięziono tu awóch 

W łochów i pewną kobietę za fałszowanie monet. 
Skonfiskow ano znaczną ilość falsyfikatów i na­
rzędzia.

Oberwanie się  skały.
Karlsbad 14. października. Dzisiejszej nory 

oberw ała się s sa ła  na ulicy Sprudelstratse, spadla 
na dach restauracji „Schwedisches H aus“ i pizeła- 
m ała go. Jedna służ<tca została zabita, jedna zaś 
ciężko zraniona.

Wybuch.
Grac 14. października. W prochow ni w Ru- 

dersdorf nastąpił w ybuch ; trzej robotnicy zabici, 
jeden ciężko ranny.

Z ziem polskich.
Poznań 14. października. O rgan hakatystów  

„M iinchener Allg. Z tg.“ dom aga się w prost zakazu 
nabywania ziemi przez Polaków , nawiązując do 
uchw ały poznańskiej Rady miejskiej, dotyczącej 
sprzedaży posiadłości miejskiej Ignatowiczowi. 
Przeciw tem u w ystąpiła już „Kom V olksztg.“ w 
bardzo ostro  zredagow anym  artykule.

Warszawa 14. października. Wczoraj powie­
szono tu niejakiego O rim a, żyda, który skazany 
został na śmierć za zabicie kozaka.

Warszawa 14. października. Szematy zapro­
wadzone przez m agist-at warszawski do spraw dze­
nia cenzusów praw yborów  podzielono na 3 kaie- 
g o r je : 1) właścicieli nieruchom ości, 2) płacących 
podatek przem ysłowy, 3) płacących podatek od 
mieszkań. W edług obliczeń jest właścicieli nie- 
ruchum uści z cenzusem praw yborców  w W ar­
szawie chrześcijan 3.600, żydów 2.700; kup­
ców i przem ysłow ców chrześcijan 1.000, żydów 
2.500; lokatorów  chrześcijan 1.000, żydów 500.

Warszawa 14. października. W czoraj zakoń­
czył się proces 70 oskarżonych o  zrabow anie 
sKlepów petersburskiego Tow. obuw ia m echa 
nicznego przy ul. M arszałkowskiej i Nowym świę­
cie. Skazano 32 obwm ionych na kary od U/s ro ­
ku do miesiąca ro t aresztanckich i' więzienia.

Warszawa 14 października. Wydział adm ini­
stracyjny kolei warszaw s.to wiedeńskiej przystąpił 
do  przygotow ania szematów polskich.

Wilno 14. paźazirenika. Akt składania przysię­
gi przez nowo-w yświęconych księży przed konsy- 
storzem  rzym.-kat. w Wilnie, odbyw-ający się do 
tychczas w języku rosyjskim , obecnie oabyw a się 
po polsku.

Białystok 14. października. Rada miejska roz­
poczęła starania o wprowadzenie języka eolskie­
go w średnich i niższych zakładach naukow ych w 
B iałym stoku.

Kalisz 14. października. G ubernator otrzym ał 
okólnik wyjaśniający zatw ierdzoną przez cara opi 
nję kom itetu m inistrów co do ulg dotyczących ję­
zyka m iejscowego w urzędowaniu gmin. O tóż ję 
zyk rosyjski test obowiązujący. Użycie zaś języka 
m iejscowego na równi z rosyjskim  zezwala się, 
lecz nie iest obowiązkowe i w prow adzone być m o­
że na m ocy uchwały zebrania gminnego. Gminy 
z przeważającą ludnością nieunicką już wniosły 
p ro test przeciw używaniu języka Dolskiego.

Z caratu.
Odessa 14. października. Na ogólnem  zgro­

madzeniu studentów  uchw alono 768 głosam i prze­
ciw 592 rozpocząć naukę na uniwersytecie, ale do ­

piero po zniesieniu stanu wcienr.ego i po uzyska 
niu przez naród pełnych praw obywatelskich.

P e te rs b u rg  14. października. Z Moskwy do­
noszą: Sytuacja w M oskwie jest m im o pozornej 
ciszy zawsze jeszcze bardzo gioźną. Starcia z woj­
skiem  me ustają.

M oskw a 14 października. Pociągi, odcho 
Jzące z miasta, przepełnione są publicznością, 
k tó ra przejęta panicznym strachem  z pow oau walk 
ulicznych, tłum n e opus?cza miasta.

Londyn 14. października. D onoszą tuzO dessy : 
W południow o-w schodnich o k rę tach  Kaukazu w al­
ka rasow a trwa dalej. Tatarzy w sile kilku tysięcy 
głów  napadli m iasto orm iańskie Haznawazar. O r­
m ianie zdołali ich wprawdzie wyprzeć z miasta, 
podczas walk' z nimi zginęło jednakże 1°7 O r­
mian, a dużo dom ów  zrabow ano i spalono.

P e te rsb u rg  14 października. W Krasnojarsku 
zastrzelono policm ajstra Eydena w chwili, gdy z 
rodziną pow racał z  teatru. Dano do niego 6 
strzałów .

Petersburg 14. października. O nagłej śm ier­
ci rektora uniwersytetu w Moskwie księcia Tru- 
beckiego donoszą następujące szczegóły: Trubecki 
ukończył w łaśnie dłuższą m ow ę w sprawie zam ­
knięcia uniwersytetu w Moskwie i usiadł, aby za­
palić cygaro. Po kilku m inutach zasłabł nagle, a 
wkrótce uderzenie krwi na mózg spow odow ało 
natychm iastową śm ierć. Zm arły cierpiał od dłuż­
szego czasu na zwapnienie arterji, w ostatnim  cza­
sie był bardzo znużony i zdenerwowany bezustan- 
nemi rokow aniam i ze studentam i moskiewskimi. 
Podczas ostatniego swego przemówienia, po któ- 
rem  śm ierć nastąpiła, zdradzał wielkie zdener­
wowanie i rozdrażnienie.

P e te rs b u rg  14. października. Wczoraj odby­
ło  się tu żałobne nabożeństw o za ks Trubeckiego. 
Przybyła na nie wdowa po zm arłym  księciu; był 
też obecny hr. Wij.te. Pomiędzy złożonym i na 
trum nie wieńcami znajdowały się wieńce z napisa­
mi: „Poległem u na polu walki bojownikowi za 
w olność- . „O brońcy wolności i prawa

Moskwa 14. października. Między urzędnikami 
zarządu m iasta krąży pismo ulotne, wzywające ich, 
aby w obec dwuznacznego zachowywania się wy­
działu miejskiego i burm istrza przyłączyli się do 
strajku robotników'. Zecerzy drukarń dzienników 
„Russki Listok" i „Moskowski Listok" wrócili do 
p ra c  pod osłoną woiska. Strajkujący, którzy 
chcieli spędzić ich z roboty, zostali oaegnanr. 
W ojsko strzeże budynku głównej strcji i budynku 
Towarzystwa dla elektrycznego oświetlenia miasta.

Petersburg 14. października. Duchowieństwo 
praw osław ne w gui ernjach wewnętrznych carstwa 
postanow iło popierać kandydaró v p .u t!i konstytu­
cyjne dem okratycznej pod warunkiem , że będą się 
dom agali w dumie 1) wprowadzenia zasady wy­
borczej poczynając od powiatów 2r oddzielenia 
cerkwi od państw a 3) wyznaczenia duchowieństwu 
płac zam iast dotychczasowych op ła t za wykony 
wanie różnych czynności duchownych.

M o sk w a  14. października. W instytucie rolni­
czym rozpoczęto wczoraj wykłady.

P e te rs b u rg  14. października. Ministerjum o- 
światy zgrornauziło wielki m aterjał w sprawie po­
łożenia nauczycieli ludowych. Powstaje korńisja 
pod przewodnictwem M usin-Fuszkina, który poznał 
zagranicą stan szkoły średniej r mższej. Prace k o ­
misji będą porów nane z opracowym  już projektem  
reform y wykształcenia początkowego,

P e te rsb u rg  14. października. „N ow ostó  d o ­
noszą, że ulgi dla pi asy z powodu w yborów na 
razie polegać będą na następujących zarządzeniach: 
D ozw olone bedzie drukowanie list kandydatów  do 
dam y, omawianie spraw  związanych z agitacją wy­
borczą, działalnością dumy oraz oceniania osć d, 
Jednakże artykuły ustawy o cenzurze pozostają 
w swojej mocy. O głoszeń o  o  ulgach tych nastąpi 
d 23. bm. jednocześnie z przepisam i o  zgrom a 
dzeniach.

P e te rs b u rg  14. października D. 16. paździer­
nika st. st. odbędzie się tu pierwsze w rałej Rosji 
publiczne, urzędownie zgłoszone zgrom adzenie wy 
borców rosyjskich w salr tutejszej Dumy miasta 

Berlin 14. października. Z M oskwy donoszą, 
że Durna miejska odm ów iła dostarczenia pom it 
szczenią dia przybyłych tam posiłków  kozackich. 
O n tg Ja i przy starciu ulicznem tłum  zastrzelił 1 
oficera i 1 policjanta. Z innej jednak strony do ­
noszą, że od onegdaj rozpoczęło się znaczne uspo 
kojenie.

N ow a pożyczka rosyjska.
P a ry ż  14. października. Układy w sprawie 

nowej pożyczki rosyjskiej już są ukończone. Bę­
dzie cn a  w ynosiła 1.800 mi!jonóv'. Z kwoty tej 
przypadnie połow a na Francję, a druga połow a na 
Niemcy i inne kraje europejskie.

P o  w o jn ie .
W aszyngton  14. neźaziernika. (3 . Reutera). 

Ratyfikacje rosyjsko-japońskiego traktatu pokojo­
wego, jak to  było um ów ione, m ają być dzisiaj 
wymienione.

Flota angielska w Japonji.
Tokio  14. października. Przybył tu wczoraj 

adm irał angielski Noe! wraz z całym korpusem  
oficerskim floty angielskiej i 100u angielskw.ii m a­
rynarzy. Ludność zgotow ała Anglikom pełne za­
pału przyjęcie. Na dworcu powitali ich ministro 
wie, poczem  w ich towarzystwie adm irał Noel po ­
wozem dworskim  udał się do parku hhbija, gdzie 
m iasto dało  na jeg o  cześć w spaniałą ucztę.

Nadesłane.

C ią g n ie n ie  n ie o d w o ła ln ie  <1. l i s t o p e d a  190 5 .
Wiedeńska c. K. loterja policyjna

1 los kosztują 1 koronę. — g S T "  I. główna wygrana

koron 3 C.0  'O koron
ju k o  te ż  I I .  5 0 0 0  k .  i  I I I .  1 0 0 0  k .  w  go to w e* ©  w yp łacone  
z o s ta n ą  zm n a jw y i^ z e m  zezw o len iem  J e g o  c. k. a p ęa to i. M ości 
i n a  ż ąd a n ie  w y g ry w a jące g o  po p o trą c e n iu  10 p ro c . i u s ta w o w e ­
go p o d a tk u  od  w y g ta n y ck . Ł « » y  do  n ab y cia  w e w sz y s tk ic h  k a n ­

to ra c h  w y m ia n y , k o le k tu ra c h  lo te ry jn y c h  i  tra f ik a c h .
C. k . p o l i c y jn a  b i u r o  l i t e r ^ j n e  zuajduje się

w ©  W i e d n i u ,  I .  S c l i o t t c n W u g  I I  (w g m a ch u  d y rek c ji po lic ji).

L ek a rz  ch o ró b  d ziecięcy ch
D r .  H u k i e w i e z

długoletni asystent c. k. jubil. szpitala dziecięcego we 
. Wiedniu, ul. Grodzickich 4, I. p., ord 3—5 popoł.

Dr. £eon JJalaban
otw orzył kancelarję adw okacką 

w e  L w o w ie ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1. 7.

Dział eKanutnmy.
K u r s  g k id y  w iedeńskich

W‘6 d e i  14. października. G. 2*30. Zamknięcie giełdy,. 
Akcja austr. Zfckt. kredyt, 673-50. Akcjo węg Załfl. kredy 
750 00. Akcjo Anglobsnka 313 00. Akcje Unio&bsokc 569 00, 
Akcje Laendorbanfcn 449 00. Akcje .Baukyereiau 56500. 
Akcje Lodeacredit 1051-—. Akcje Gai. Banku hipot. A65 00. 
Akcja kolei państw. 677 00 Akcie kolei pohid. 113.75. AL 
kolii kllbethfcl 455 00 Akcje zołel północą.*-) 5730—5750 
Akcje kolei ezeruicw. 586'Od. Akcje Alplcv 534-00. Akę i 
Itinrn Muranji 540 50 Akr pyśi&.Tow. żel.2743—0000. Akcj' 
fabryM brćni 579—, Akcje tureckie tjOoa. 365 00 AłCj 
Galie, Karp&e. Tcw. u & it. 15 00. Oblig. tvęg. iudwnniaac 
95 60. Renta majowa. 100 35. Roncz austr. kc-ron. 100 45. 
'Węgierska renta korun. 95 95. 56 1. listy Tow. kred. zit-n 
99-45 4% listy Banku kip. 99 00. 5’/:% Benku hipot. 101.35 
5“/- Banku hipotecznego li'2'50 4cb Banku krajowego
99 80. i% r'/0 Banku krajowego 70190 5% k. ,dn obi.
banku kr. 000-00. 4% Galie, oblig propinac. 10y00 i 
Wsi. poż. kraj. r 1903 99 95. 4'°/, poż. rn. Lwowa 93‘80 
Losy* tureckie. 145 75. Marki 1J7’62 Ruble 253 75.

Usposobienie: Lokame sprzedaże wywołane sytuacją 
na Węgrzech wywierały wpryw deprymujący.

J. Kapralika sk ład  m u zyczn ych  in stru m en tów  
przeniesiony został do GMACHU SKARBKA  
obok głównego wejścia do Filharmonjh

C O L O S S E U M  H

Kawiarnia yftnerykańsita
C o d z ie n n ie  KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ.

= = = = =  Początek o godzinie 9. wieczór. = §e

Teatr rozmaitości
_  Deceuuence Bristol
dwie ".ensacyjue komedje. Program familijny Początek o godz. 8 '/ j -

Iro b M o sta ii?
po, 1 '/, ct. od wyrazu,

Kupno i sprzedaż.

M l e u s a c n ia  r e s t a u r a c j a
korzystnie do sprzedania. 

Wiadomość Kantor komisowy, 
Szajnochy 3. 2233

E i l M A N Ó
Od 1. do 15. października. 

H S arja  id ,-s-jew sE  a  i L e o p o ld  'n o r o i o w i c z ,  art. teatrów 
warszawskich L y d ia  C obr-anaw r, słynna tancerka w płomie­

niach. 14 g ta itizd  ■ =ktr 12 atrakcyj '
W niedzielę i świeci 3 przedstawień:5a o godz. 4 i 8. Bilety są  wcze­
śniej do nabycia w biurze dzienników Piokna, ul. Karola Ludwika 9.

' a srat d o  e p r z e d a n E a  real- 
neść 20 morgowa z lasem, do­

mem o 6 ubikacjach i uudyokami 
ekonomicznymi za 11,000 zł. Ho- 
łosko Wielkie 116, poczta Zairar- 
stynów pod Lwowem Osób ście 
iii.eres traktuję___________ 2294

Pad m ę wielką, futro męskie, 
pelerynę dam ską tanio sprze­

dam. Poste rest. Mirzeńsld. 2295

^ a m i e n i c z l o  parterów , o 
■» pok.ijach, kuchni, łazience 
przyn, u). Sobieszczyzn. nr. 
(obok Zamku) do sprzedania. W k 
domość na mieiscu od 3—5 popo

2273

Sp r z o d o m  l o a l n o s ć  parte­
rową z ogrodem warzywnym 

i sadem. Wiadomość Klep ar o w^ 
Kwieciński. 2225
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S f r o l i n a

Zalecana przez n a! znakomitszy en 
profesorów' i lekarzy

w  >hot-« e a t  p h ie ,  f tM e w ii U lym  n i r i y c i e  
o s k r z e l i ) ,  ki-<r*a f bi z ^ i z a t  h f U n #p ie (i i- 

lin  ni.fi.
Podnieca a p e t y t ,  poOnopi w n g ę  c ia ła , usuw a k a s z e l  

ł  j ł lw o c ia ę ,  uauwa p o t y  n o c n e .
K to p o w in ie n  u ź y i» i .ć  S ir o i .n ę  ł

3. A s t m a t y c y ,  k tó ry m  Siro* 
l in a  p rzy n o si z n ac z n ą  ulgą.

4. Z o ł z o  w a t ę  (sk ro fu liczne) 
dzieci, c ie rp iące  n a  obrzęk

1. K ażdy  od  d łu ższeg o  c zasu  
kasz lący , JYepiaj zapob iegać  
cho rob ie , n iż  le czy ć  j ą  do- 
pioro  po w ybuchu .

2. O soby c h o re  n a  p r z e w l e -  
kły nieżyt of*krscett9 
k tó ry c h  S iro Iijt'a  w yleczy.

/ t c e M
g ruczo łów , k a ta ry  n o s a  i 
oczów  i  t .  d, N a  ta k  ie dzieci 
S iro  l in a  z n ak o m ic ie  w p ły ­
w a  n a  ogó lne  odżyw ien ie. 

ę t «  PlE^  lio h em i naśladow nicfcw am i! D la teg o  
U i i r A t t j a  na łoży  u w ażać  n a  to , abv  k a żd a  f la szk a  b y ła
z a o p a trz o n a  w n a r s  z n a k  sp ec ja ln y  „ R o c Is e w i ż ąd a ć  zaw sze 

S l r e l l n y  „ R o c lie u.
F. HOFFMANN '.A ROCHE & Co.,

Basel (Ssl.weiz).

w aptekach po 4 kor. za flaszkę.

Kompletny nieużywany

Zbiór ustaw  i rozporządzeń 
adm inistracyjnych

■wydania PIWOOKIEGO 
do nabycia 

ROMAN CIEŚLA ta SHieieu

Tu . v. h a s j d o w e  w Deialynie, 
kupi bil°,rd k«ir*mbolovy w 

dobrym stanie. Oferty nadsyłać 
pod adresem Zarząd kasynowy.

2992

r . n ł n j i  o y  s i ę
HAftDFL k o r zeń m y

z P0K0JLWI do ŚNIADAŃ

s p r z e d a m .
L w ów , poste re s ta n te . „Hau- j 

del korzenny".
BEsieSZGSjSjSe

Wolne poshdy-

Cu k ie r n ia  Wierzbickiego po­
szukuje ucznia do praktyki.

2264

JM gisdy u r z ę ś i i ik  kancelaryj- 
■■■ ny z dziesięcioletnią prakty­
ką biurową, sz u ją  staiej posady 
od grudnia br. Łaskawe oferty 
pod ,.W akant“, post. rest. Bobrka.

2284

Nauka.

? c k c j ę  n a  p r o w in c j i  p n ;y j-  
™  rrsie uczeń z VI. klasy gmma- 
zjalaej, prywatysta. Zgłoszenia: 
Student w Sarze, o. p. Sądowa 
Wisznia. 2260

Fi l o z o f  sumienny poszukuje lek 
cji lub djurnum. Łaskawe zgto 

szenia „Nauka", Jaryczów No vy 
restante. 2288

L e k c j i  z a  s k r o ń  r e m  w y ­
n a g r o d z e n ie m  p c s ^ c j i i '  

j e  u c z e ń  z  VI. fcl. r e a l n e j .  
Z g K e  c t s i a  p o d  „ ,ie :  lesa;iU 
ł o  A i im i n i a t r a c j i  „ K u r i e ,  
r a " .  1925

| | i a ł u r z y s t k a  g i m n e ^ j e l -  
‘k . n a  z  n d z n a c z i  n ie m ,  z

kilkuletnią praktyką pedagogiczną, 
ję-yk'ero losyjskim, p< w tn k u *  

j e  l e k c j i  „u m i e j s c u  s .a ,ra x .
Zgłoszenia pisemne clł Aayiunsti-a? 
cji „Kurjera Lwowskiego" pod lit 
K. N. 2150

Se s p o d y n ię  do kuchni restau- 
iacyjnej dobrze obznajomioną 

przyjmę zaraz. E. Lbwicki, He­
tm ańska 10. 2280

Po m o c n ik a  handlowego, fa ­
chowca, postukuje iirma Filip 

Haas i Synowie, Lwów. 2286

p o s a d y  d la  k ilk u  k-m rfisk- 
■ to r ó w ,, kancelistów, iadsząjn- 
szrajberów, magazynieió,v pomoc., 
strażników i innych do kolei, oraz 
1 urzędnika gosp., .  gorzelnika, i 
gajowego, 2 atrzelcOw, 2 ogrodni 
ków, 2 lokai, kilku we-kmhtrzów, 
mechaników, maszynistów, monte­
rów, ślusarzy i hajcerów, 2 kelne­
rów, 2 magazynierów, 2 p rtjerów, 
oraz Ki'ku pomocn. handlowych, 
znających tak^e języit niem. oraz 
około 50 robotników do nowej fa­
bryki mebli pod bardzo orzystny- 
rni warunkami wskaże ii ja austro- 
węg. „ O z n a jm ic ie lo * 4 uroln . 
p o i _ct, C ie s z y n ,  u l .  K o le jo ­
w a  I. Odpowiedź za dołączeniem 
m arki listowej. wllfł

^ o s z u k u j e  s i ę  c h ło p c a  do
a nauki introligatorskiej. Fedu- 
nio, Wałowa 29. 1707

J g o s a d a  u r z ę d n ik a  do podró- 
a ży przy Towarzystwie ubezpie­
czeń Jo obsadzenia. Wa. „nki: S ta ­
ła  płuca, dyety i osobna tantjem a. 
Reflektuje się tylko na osobę inte 
Jigentną z kwalifikacją a o akwi­
zycji i organizacji. Pierwszeństwo 
m ają urzędnicy, którzy mogą wy­
kazać zdolności w tym zawodzie. 
Dokiadne oferty z podaniem wie­
ku i życiorysu pod napisem „Or­
ganizator", poste restan te  Lwów.

229

Poszukują posady.

Zd o ln y  p p ł / k r a w s o i  szew­
ski poszukuje roboty we Lwo­

wie. Aares O. F. 25, Lwów, poste 
restan te  2276

BUŁicdć. w d o w a  poszukuje za- 
jęcia ja k j ,  towarzyszk do 

starszej osoby, do chorej lub z 
kasjerkę z kaucją. Zgłoszenia M. 

> M., do Admin „Kurjera". 2272

Rozmaitości.

e i e d n a  m a t k a  sześciorga 
dzieci, żona rzemieślnika, obe­

cnie bez roboty, proci łaskawych 
ofiarodawców o choćby najskro­
mniejsze datki dla syna jej na 
esesne. Datki D rzyj nr j e  z grze 
czności p. Helena Urbańska, ul. 
Łyczakowska 1. 91. 2142

KAA k o r o n  dam za jakąkolwiok 
WVv sta lą  posadę. „Posada", „Kur- 
je r “. 2289

Wa n n y  c y n a o w e  od zł. 6'FO, 
wanienki dziecinne . nasiady 

od 3 zł. Specjalny wyrób wanien, 
W ójcie c t . Z a ją o , u l.  łSsj© »  
l iń e k ic h  t .  i0  a

Bez względu na oddalenie! dla 
starszych i m ających mało czasu, 
pisemn a praktyczna nauka gry na 
skrzypcach, nawet dla całkiem po­
czątkujących, według najlepszych 
połączonych metod Opłata 4 kor. 
miesięcznie, Administracja lekcyj­

na, Lwów, ul. św. Anny 17.

P o i y o c k i ,  Ofice, owie, urzędnicy, 
przemysłowcy, właść. dóbr, kupcy 
mogą otrzymać pożyczki bez żyran­
tów. Do spłacenia w ratach najmniej­
szych. A. Geroffy, Iluuapeszt, ESe- mcr»*"HMc SS,

Po ś r e d n ik a  numer wyszedł 
Do nabycia w trafikach ogło­

szeń. gazet. 2290

in a  o w o c o w e  poleca han- 
del Bodna-a. Duża flaszka 

od 30 ct. 325-

„L^rzyjm , ,  d o  s z y c i a  b ie l- 
znę białą, również suknie, 

biu"ki i sukienki dziecinne, saki, 
serdaki, guńki zakopiańskie po 
umiarkowanej cenie. Łaskawe zgło­
szenia do Administracji „Kurje a".

22Só

S . H ftA K K im SK I
A  z n a n y  k u c h m is trz

„ objął restaurację w ka 
® ’ syma miejiklem
U wo Lwowie, 'Ykariemick" 13 
® i poleca się Szanownej P. T. 
~  Publiczności na wszelkie za­

mówienia obiady, bankiety, 
® wesela i bale.
»
&

Z p o w a żan iem  
S. Hrankowski, restaurator.

K u w o ś ć !
f"aten.towiiiie ki a |k  i

s a m e  s ' ę  z a ś w i e c a j ą c e  bez
zapałka, dają lepsze światłe iak 
ok-ktiyk? i są Srwałe; dla Śląska 
sustr. Gsliojf i Bukowiny dostar­
czam po 60 li. za  sztukę; s z u k a m  
z s T ł s p c ó w  d la  k ^ żd etp ,. 
m ie j s c  i  g d z ie  h ś w i e t la j ę  
y a i r e m . Pp. większymjcdbiorcom 
lub tzA.tępoani daję znaczny opust.; 
dla luakcjonowania daję wszelką 
gwaran ję A dres: H. ENliELBERfi, 

DĘBICA, GAIICJA.

ICajidusze damskie, |
DB o  au,

trcrlki, ślubne ’.velony,

£apelusze żaloione
zawsze w wielkim wyborze 

poleca

£udmiia Spoia.rski
w e  L w . m ie  

u l. A k a d e n s ic k a  I. S .

n t i j p r z e d n ie j s z ą  , 
- z b ie r u  m a jo w e -  

gr», w y b o r n ą  w  s m a k u ,  a -  
r o m a f y o z n ą  I d o b r z e  n a ­
c ią g a j ą c ą  fu n t  p o  z !  3 , 2  
i i ’S S , pr I bom b a n d ę ,  L e o .  
n a r ó  » O l e c k i e g o  w e  L w o ­
w ie ,  u l.  B a t o r e g o  2 .  Wy­

s y łk i  o d w r o t n ie ,  ( 120)
n i a ł ś e ń s t w o .  Przybyłam z Ro­
sji do Węgier. Pragnę wyjść ta  mąż. 
Posiadam w gotówce 180 800 rs. 
Liczę la t 24, jestem bezdzietną
wdową. Kompetenci wdowcy zechcą 
'.adeałaó szczegółowe oferty ; c i .Ebe-
standsfreuden** do  ekaped. u n o n sćw  T«n- 

c e r  Gyula, Budapes25t, S e ry ite n p la tz  8.

FOTOGRAFiE
do legitymacji i indeksów wy­

konuje w dwóch dniach
l l . i R a r l 8 Lwuw’„ J id ł f .u  Maja , 1Q

J u ż  n a d s ł s e i i l  wielki wybór 
pije ; gramophoncwj ch — do 

nabycia po najtańszych cenach w 
składzie gra; nophonó v  J a iz ó b a  
K a h a n e g o , Lwów, Sykstuska 12. 
Zlecenia z prowincji załatwiam 
odwrotnie. 122

f 4 A k o r .  miesięcznie zapłacę za 
lx V  ooszerny pokój z przedpoko­
jem  albo 2 pokoje cez mabli i po­
ścieli z calem utrzymaniem bez 
pran!a bielizny Łaskawe zgłosze­
nia pod „Urzędnik solidny" p. r

2291

W yrób  k ra jo iw y .

Świeczki t & Ś S t
s z n e  palące się około 5 godzin 

poleca
Fabryka mydeł i świec

£  i ]. friechuiŃt
Lwów, Krakowska 13 i Lelewela

W
kolosalnym 

wyborza na akła- 
bi iB (wzory wvsyła npł.)

TAPETY
i dekoracje  pokoi

poleca

W .  ADAMSKI
A k a d e ­
m icka  2 z 
Lwów i

i
m m m

S S s .z a r  k r t o l i c k i  kupuj , sprze- 
®  daje wszelką garderobę mę- 

s.cą. damską, wypożycza -f’aki, 
klaki, mantylki we .einc, kostjumy 
..arodowe, futra, bundy podróżne. 
Skarbkowska 7, Kurtiak po Jasz- 
czyszynie. 2076

W  gm in ie  Szczurow a  
jest do oddania w przed­
siębiorstwo budowa rzeźni 

z ceną kosztorysową 
5750 koron.

Oferty p. zajmowane będą do 
20. bm. W«runi»i, ja k  również 
p lrn  i kosztorys są do przej­

rzenia w Urzędzie gminnym.

,$£ufieź<s m ió d  deserowy, ku- 
racyjny, nageuszy. 5 _g. 0 k. 

60 gr. frauco. Miód tasze  w pla­
strach I f o r z e n i e w i c z , m. 
nruc iw fa n c z a n y  p l. 1965

0an s o b ia d  za naukę gry for­
tepianu. Piekarska 6, II. p.

2266

Mieszkania i sklepy
po 1 ci. on wyrazu.

J e d e n  p o k ó j , kuchnia 14 zł. 
Dwa pokuje, kuchnia 18 zł., 

3 pokoje, kuchnia 23 zł. Zielona 
52. 2241

Du i y  p e k ó j  umeblowany, całe 
utrzymanie dla trzech akade­

mików. S a lo n  umeblowany z 
wiktem wspólnie z panienką zaraz. 
Piekarska 6. 2267

tu ź y  „ la g a z y n  lub w arsztat 
Zielona 33. 2279

3 o b s z e r n y c h  p o k o i  fron 
towych z balkonem, na pierw 

szem piętrze, Kochanowskiego 34 
zaraz do wynajęcia. S trona sło 
neczna. Wiadomość u dozorcy.

2153

2

A n t o n i iH a le k i
n a i t d e l  u e la z n y  

Lirfów, p la c  M ai*joc.ki I. 9 .
poleca 

D r u t  k o l­
c z a s t y ,  cyn­
kowany, giaby 
2Vj mm., kolce 
co 6 cm., 100 

metrów zł. 3 25. S i a i k a  d r u c i a ­
n a  d o  o k ie n  z i e lu r .a  lub j a ­
sna m etr Q  zł. 1. K r s i a r k i  ame- 
rykańsiie do trawników po zł. 16 
i 18. h y d r o r e t y  ogrodu we z wę­
żom gumowym po zł. 8’50 i l i .  
IS o ź y ce  r tu ro d  tw e  do szpale­
rów od zł. 2-50 do 3‘50, ręczne od 
75 ct. F m i C i i s k i e  od zł. 2 do 
3 50 H u rtzk i H e r m e ty c z n a  
Fleischmana na mleico na litr. 25, 
zł 7, oraz wszelkie! innej wielko­
ści. Piomby ołowiane małe klg. 45 

ct., duże 40 ct.

NOWO OTWORZONY

|  R farjagy ii o b u w ia
karlsbadzkiego ’ —

Dod firma

8 4  p o k o je  z kuchnią, łazien- 
j ką. spiżarką. 2, 3 pokoje Ka­

walerskie z umeblowaniem lub 
bez, słoneczne, śródmieście, zaraz 
do wynajęcia. Miłkowskiego 7.

2265

4 p o k c je ,  przedpokój, łazien­
ka, z komfortem urządzone, 

zaraz do wynajęcia. Mickiewicza 
5, II. piętre Bliższa wiadomość 
F. Moy&a, ul. 3. Maja 16. 2283

p o k o j e ,  kuchnia. Łazarza 5.
2281

4  5  p o k o i  z kuchniami. Ul. 
j  Antoniego 1, 2282

UY ^ Ś w . M ik o ła ja  Żl, 4 po­
koje, kuchnia, I piętro. 2274

♦

\ BERNARD BLOCH
O  przy pl. Halickim  I. 14
4  w e  Lw ow rie.
♦  Polecam -wszelkiego rodzaju 
^  obuwie ala Pań, Panów 
^  i dzieci eleganckie i trwałe, 
4  jakoteż

♦ k a l o s z e
O prawdziwe rosyjskie — po 
4  cenach najtańszych.

Najpiękniejszem świa- 
p  tłem nowoczesnemjest 

„ R a d iu m 11, premjo- 
wane złotym n.edalem 
w Dreźnie 1902. Siat­
ki Radium dla palni- 

f  ków' gazowych, świa- 
i  tło olbrzymie, za sztu- 

A  kę 60 h. Siatki gazo­
w i  we „O sm iu m " , trzy- 

kro 'nie tkane, siła 
światła 125 świec, za 

sztukę 50 h. Siatki Auerow: kie, 
siła świec 80, za sztukę 30 h. Wy­
syłka za pobraniem. I z y d o r  K5« 
■lig, fabrykacja j i a t e k  g a z o -  

W ien, ■!•, FIO B Sgaa- 
■%r 8

R B a jle p sz e  k a w y ,  
»■ „ S y r j u s z " .  Lwów 
go Maja 2.

herb?,* y 
Tr-secie- 

2166

Najlźeiszą w kraju

D a ch ó w k ę
z gliny odmulonej

n a j t a n i e j  d o s t a r c z a

Fabryka
sztucznego kamienia 

i dacliówek 
=  we Lwowie. ~ ~

Zamówienia przyjmuje b ium  
fab ry k i w  gm achu B anku 

hipotecznego.
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Ilustrowa­
ne cenniki 
wysyłamy 

na prowin­
cję darmo.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

U l g i  
w spła­

tach 
wedle 

umowy !

4 4 4 4 4 4 4 4

W s z y s t i o e  z

W Y S P K K E D A Ż Y
zw in ię te j firm y „A. K rz y sz to icw ic z  w e L w ow ie" 
pozostałe towary a mianowicie: dyw any , fiu-nki, por- 
tje ry , d y y .an ik i nad i przed łóżka, chodniki, cera ty , 
linoleum , dyw any  p e rsk ie  i sm yrneńskie, o raz  różne 
a r ty k u ły  dekoracy jne, nabyliśmy aktem notarjainym  

do 1. rep. 12029/5.
Owe zapasy, jako też większą część w y sortowanych  

towarów naszego sk ładu
Sj rzedajemy z okazji nadzwyczajnej 

po bajecznie niskich cenach a
i  udzielam y szan. dobrze sytuow anym  osobom na  żąda­
nie tak we Lwowie jako  też na  prowincji chętnie k re ­
dytu, wedle ustnej luL> pisemnej umowy. — Cenniki ilustro­
w ane w ysyłam y n a  prowincję darmo, za uadesiam em  
10 hal. w  znaczkach pocztowych. Polecamy również, 

ja k  długo zapasy s ta rcza j następujące towary: 
D yw an ik i przed łóżka po ct 30, 40. 50 i wyżej 
D yw any naa łóżka po zł l ’2ó, 2 '—, 2 10 „

* salonowe po zł. 5 '—, 6 '--, 7'— „
. Chodniki, m etr ct 15,’20, 25 ,,

P o r t j r ry ,  sztuka ct. 60, 75 ct., zł. I -— „
F ira n k i koronkow e, szt. ct 60, 75, zł. 1'— „
Kapy na stoły i łóżka zł 1-20, 1'50, 2 -  „

Resztki różnych m aterji na meble i różnych chodników 
—— otrzymać można bajecznie tanio. _ _ _

ZARZĄD FIRMY „A U  LUUVRE“
w e Lw owie u lica  S ykstu ska  6.

Nasza nuwo otwrrzt/ia fiija nowość1 damskich 
i dziecięcych znajduje się przy ui Halickiej 19.
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W W S W & M  t e l S W  W  te  W  |,teW s m  

5  k o r o n  i wiąigi zaro&scu dzienuggo.
T h W s r s y ś lw o  m a sr jr n  p o A c a tisz k o ^  

w y c h  <SSa r o h e i n u  ó 1.  d o -K c w y c li
poszukuje o s o l ły  obojej płci do wyrobów 

pończoszkowych na raszei maszyrie.
P rosta  i szybka robota przez cały rok w domu. Nie potrzeba 
wiadomośii przygotowawczych. Odległość i m iejsce zamiesz­

kania nie wpływa wcale, a  my sprzedajem y robotę.
Towarzystwo maszyn pończoszkowych d!a 

robotników domowych 
T H O S  H. W HITTICK e t  C<?nrp., Draga, P etersp la tz  7, 1—48.

W i e l k i  k r a c h !
Nowy Jork i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wiel­
ka fabryka wyrohów srebrnych widziała się zmuszoną wy- 
sprzedać cały swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem 

Iza pracę. Jestem upełnomocniony to uskutecznić. Wysyłam 
jzatem  każdemu za zwrotem zł. 6 60 następujące przedmioty: 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klinga 
6 wido’ców z jednego kawałka amoryk. patont. srebra 
6 łyżek z ameryk. patent, srebra 

12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra 
1 chochla z ameryk patent, srebra
1 chochelka z ameryk patent, srebra 
6 angiel. spodków \ik to ria
2 wspaniałe świeczniki 
1 sitko
1 rozsypywacz cukru 

42 przedmioty tylko za zł. 6 60
Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł., a  obe­

cnie można je  mieć za tę niską cenę zł. 6-60.— Amerykań­
skie oatentowane srebro jest na wskroś białym metalem, 
który barwę srebra 25 lat pod gw arancją zachowuje. Naj­
lepszym dowodem, że to ogłoszenie nie je s t żadnem oszu- 
kaństwem, zobowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze bez trudności, komu towar się r o po­
doba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności nabycia tego 
wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na

p o d a r u n k i  w e s e l n e
ja k  niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można tylko pod adresem :

. E 1KSCMBERG
Dom eksportowy amerykańs. patent, towarów srebrnych.

Wiedeń II. Rembrandstrasse 19/B. —  Tel. Kr. 7114.
Wysyłka na prowincję za gotówkę lub za zaliczką. .

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Tylko m atka ochronna obok stojąca, zapewnia , ł  ^ , 

prawdziwość. 1 *
Wyciąg z pism uznania 

Z nadesłanego owaru oardzo jestem zadowolona. Kry- 
stynopol. Galicja. Siostra Joanna, przeł. Tow. N. P. Marji. 

Kraków, 21. m aja 1899. Posyłkę Pańską < itrzymałam 
jestem  z niej tak  zadowoloną, żo posyłam dalsze zamów.

Księżna km alja Czertwertynska.

S u k n a

| a z a r  k r a jo w y  ue

na ubrania męskie 
na paltoty, na stoły, na mundury 

szkolne, na mundury dla służby, na meble 
i na podłogi — S U K iS f l  S Ł f l W U C K I E

na peleryny  damskie i bandy  męskie — poleca
, ( H o t e l  

Z o r ż a )
SP®'* Przyjmuje zamówienia na 

gotową bu liznę i koniekeję 
męską i damską

! Popierajmy przemysł 
krajowy

H E IŁ B A T A -C E Y L © M
g . a . M A R i & j p r s c n

~  Wietleń, 1., Seilergasse Nr. 2.   =
P r o s p e k t y  5  e  t p  t  a  t  ii i e  5 f  r  a  n  o  o.

Na myszy polne!
n a  m \ s z y  p o ln e .  

GA.LK' fosforowe —  0W IZS strychnincwy, 
obłuskany —  PSZEN ICA  strychninowa

(G iK O L  t-u jący  tylko myszy, nie szkodliwy dla 
inuyrli zwierząt w yrab ia

fwowskii j ń t y h  chemiczna
i 1 rzy zamówieniu należy dołączyć pozwolenie 
|  wytsdzy polUycznej.

H

Wspaniałą bieliznę prasowaną
o s ię g a  się ła tw o  i pew nie  

srebra. krochmalem pDij - 
sktmym

I  1- s d a T i s c o .  F ritz  Schu lz  jun. Akt.-Ges., Eger
i B. u Leipzig

Tylko prawdziwy ze znakami ochronnymi 
i , d l o b u 8 (a i „ ż e l  a r k o  do p r a s o -  ^  

w a n i a " .
W pudełkach wszędzie do nabycia. m S

1. i 14. listopada najbliższe 2 ciągnienia.
1 los sustr. Czerw, krzyża K. 60.000, 30 000 

K. 30.000, 20.000 
Lr. 35.OG0, 20.000 
K. 30.000, 20.0.0 
Fr. 100.000, 75.000 
Iv. 30.000, itd.

Praw'o gry po pierwszej racie. — Czeki i gazeta darmo.

Dom barbowy i kantor wymiany R o h a ty n  i U ła m
L w ó w , u l .  S y k s t u s k a  8 .

1 „ węg. Czerw, krzyża 
1 jf włosk. „ „
1 „ Bazyiika (Dombau)
1 „ serbski tytoniowy 
1 „ Josziy (dob. serca)

Razem 6 losów 
15 ciągnień ro­
cznie. Cena K. 

256 
w S3 ratach  
po 8 K mi es.

Otrzymałem
świeży transport 

HERBhTY CHIŃSKIEJ
Znakr mda w smaku i aromatyczna
herba ta  C u n y o ....................... zi. 160

n Scuchcug . . . . „ 2-—
„ Scuchong zbiór msj. „ 8 —

Kaysow...................... . . „ 4 —
Wytiewk: z hfrbtt . . . „ 130
WysięwM z najlepszych herbat „ P60 

za pół l i lo g ra m a
HANDEL HERBATY i KAWY 

i E d m n n d a  w  Lwowie!
ul. T ea tra ln a  3, naprzeciw  K a te d ry

+
Zm I t o m : - c h  c u k r ó w  funt I E S iu ro  nauczycielskie Niemczy 

80 ct Karmelków 40 ct. Dole- ■* nowsklei. Lwów. RmeK 12/a80 ct Kł "melków 40 ct. pole 
cs f-b ryka Troczyńskiego, lwów, 
u1 Fredry. 22C8

nowsklei, Lwów, Rynett 12 a 
poleca także oficjalistów i wszel 
ką służbę. 2287

P
ATESTOWANY RZECZNIK

Dr. FR ITZ FUCHS

dyplomowany chemik 
(zaprzysiężony) 

B i u r o  t e c h n i c z n e
INŻYNIER 

A LFRED  HAM BURGER
Wien, VII, Siebeusteragasse 1.

Uzyskanie patentów, rejestrowanie znaków 
i wzorów we wszystkich państwach.

K

noivość wybitna do perf ttno 
w anta  i  zrobienia tcody do

mycia i kąpieli m iękkąs 
Tablety N uphar p rześcigają 
co do znakomitego ga tunku

del i kam ości, zapa- 
cliu i przyjemności

w szystkie inne środki, u ży ­
wane dotychczas w tym  celu.

S łu ży  dalej do upiększe­
n ia  skóry i do perfumowa­
n ia  powietrza w  pok< jn.

Cena pudełka na próbę 
K  !■ - .

Cena dużego pudelka (124 
sttuk) K  3 — .

Lo nabycia w większej 
części perfum eryj, składach  
z mydłem, droguerjach i  ap­
tekach.

Nuphar & Co.
W i e d e ń - P a r y ż .

3
kosztuje tylko 12 

u  k a r t  korespon­
dencyjnych (platynow. 
brom) według każdej 
nadesłanej fotografji.

A dres: » 3 I A K A R T “
L w ó w , T p 2 e e i® 0 ,*,*®“ i ,̂ 10*-
pizy  więkwem zamówieniu zna­

czny opust. _____

O
♦

Ś p i e w n
uczy pani

C , ♦
♦

♦  Ustawia i w  losi głos v  Kiót- 
?  kim czasie d i największej m ^
♦  ły 1 d ż łięk u  podług rdgfą i +  
4* wviaśnirń włoskiej metody ® 
£  Kształ do opery . Y arunw |  
^  przystępne. U l. Sfiii-Bus* ,r-
♦  s k i ^ n o  l i  w parterze . i,d < 
£  ęodz. 4—6. ^

D e s e r o w e

winagrona kuracyjna
słodkm (ChassjSas) 5 k!g. kor. 2 "0- 

wvąsłBjn
l i r .  P  i iR W A T H

w  S z e n t e n d r e  — iS e g r y ,

Tanie czeskie I 
p ió r a  
pośc i® 1

5 kilo nowo sku­
bane k. 9-60. lep.

   sze k. 12, ałe,
miękkie ja k  puch skubane kor.
18—?4, białe jak  śnieg, mi ;kk'e 
jak pucli, skubane k. 3 j 36. 
Wysyłka franco za pobraniem. 
Zamiana i odbiór dozwolone za 

zwrotem kosztów' portorji. 
BENEDYKT SACHSEL, Lobei. 321. 

P o cz ta  Pilzno, Czechy.„js ..'.arAut?o«s«or*sW9,ris

Wydawcą, naczelny i odpow iedzialry redaktor: Henryk Rewakowicz. Z drukarni W. A. Szyjkowskiego, Lwów, Kopernika 5.
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Sprawa m ie j s k i^  

pracowni
Komisja zdrowotna miejska uznała DCtrzebę utwo 

rżenia pracowni miejskiej bakterjologiczne,, któraby w 
razie wybuchu cholery we Lwowie była przeznaczona 
do poszukiwania wibrjonów cholerycznych w wypad­
kach, o cholerę podejrzanych. Magistrat za:ął s:ę za­
raz przygotowaniami w celu urzeczywistnienia tej pro 
pozycji, a fizykat przedłożył sekcji IV. Rady miejsKiej 
gotowy już plan pracowni wraz z kosztorysem i wy­
szukał nawet kandydata, któryby gotów był objąć 
obowiązki bakterjologa mtejsKiego podczas epidemji 
cholery za plącą dzienną w kwocie 20 kor.

Jednakże w sekcji sprawa wcięła inny obrót, a 
podczas dyskusji poruszono niektóre zasadnicze kwe- 
stje, wymagające publicznego omówienia, gdyż chodzi 
tu o bardzo ważne względy, dotyczące bezpieczeństwa 
zdrowia nie tyiko we Lwowie, ale i w całym kraju.

Jak wiadomo, cholerę na pewno rozeznać można 
tylko drogą badania bakterjologicznego i temi rozpo- 
znawczemi badaniami zajmują się fachowcy, przez rząd 
wyznaczeni i wynagradzani. Fizykat jednak lwowski 
podniósł, że w razie rozleglejszej epGemji w mieście 
personal, przez rząd do badań bakteriologicznych wy­
znaczony, nie podoła wielkiemu nawałowi pracy, gdyż 
do badań przysyłane będą przedmioty, podejrzane o 
obecność wibrjonów, z całej wschodniej połowy Gali- 
cii. Wobec tego zachodzi obawa, że mogą się opu- 
żniać badania chorych miejscowych, a ponieważ w cza 
sie epidemji każdy wypadek biegunki, połączonej z 
osłabieniem, uważa sie za podejrzany o cholerę i po­
nieważ w każdym takim wypadku aż do ustalenia dja- 
gnozy przez badania bakterjologiczne musi być zasto­
sowane odosobnienie chorych i ewentualne delożows- 
nie osób otaczających, przeto dokuczliwe te zarządzę 
nia mogłyby się przedłużyć bez potrzeby, przyczern i 
miasto na większe koszty byłoby narażone. Daiej fizy­
kat twierdzi, że rząd na swój koszt nie będzie przed 
siębrał badań odchodów osób internowanych, ani 
ozdrowieńców po cholerze, a gdy ozdrowieńcy z cho­
lery przez parę tygodni po przebyciu choroby mogą 
wydalać wibrjony choleryczne, przeto przy braku ob­
serwacji w tym kierunku niejeden ozdrowieniec po wy­
puszczeniu go ze szpitala, lub po zwolnieniu go od 
izolacji mógłby roznosić po całem mieście zarazę. 
Tym niedogodnościom zaradziłoby miejskie laborato- 
rjum bakterjologiczne, które rozwijałoby zwłaszcza 
tam działalność, gdzie rząd odmawia interwencji i w 
ten sposób dopiero tego rekonwalescenta uznaćby mo­
żna za nieszkodliwego dla otoczenia, w którego stol­
cach już wibrjony choleryczne się nie znachodzą, a to 
samo stosowałoby się i do osób zdrowych internowa

wanych, które pomimo pozorów zdrowia mogą być 
wibrjonami cholerycznymi zakazone.

W sekcji IV. zakwrestjonowano twierdzenia fizyka 
dr. Legeźyńskiego, jakoby rząd był obowiązany tylko 
do badania aeiektćw w cetu ustalenia dja-gnofy a nie 
poczuwał się do obowiązku orzekania na podstawie 
badsń bakteriologicznych, kiedy ozdrowieniec, lu t czło 
wiek internowany może być dopuszczony bez niebez­
pieczeństwa ao obcowania z publicznością Z drugiej 
strony uznano, że wr razie epidemji spadłoby r.a mia 
sto dużo wydatków, do których rząd jest obowiązany, 
gdyby miasto przez otwarcie pracowni bakteriologi­
cznej chciało rząd wyręczać. Stworzyłoby to pewien 
precedens, dla gminy szkodliwy. Ponieważ jednak wąt­
pliwości, podniesione przez f:zyka, co do zakresu zo­
bowiązań rządu i co do aostateczności rządowych 
urządzeń bakteriologicznych obudziły poważne obawy, 
uchwalono, by prezydjum miasta bezzwłocznie odnio­
sło się do rządu z zapytaniem, jak w razie epidemji 
zamierza co do badań bakteriologicznych postępować 
i czy ma zapewniony dostateczny personal, aby osią 
gnąć jak najspieszniejszy wynik badania w każdym 
wypadku podejrzanym. Od odpowiedzi rządu będzie 
zależało dalsze postępowanie gminy w sprawie pra­
cowni bakteriologicznej.

Wyjaśnić trzeba, że u nas przepisy rządowe co 
do tłumienia epidemji cholery są wieice przestarzałe, 
gdyż sięgają roku 1894 a nawet 1886 i co do badań 
bakteriologicznych niema ścisłej instrukcji, zgodnej z 
obecnym stanem nauki. Instrukcj, taką wydano w dro­
dze ustawodawczej w r. Iy04 w Niemczech i przepi­
suje ona, że ozdrowierlca z cholery dopiero wieciy do 
obcowania z publicznością dopuścić można, gdy trzy- 
ki otnie, w trzech po sobie następujących dniach prze 
prowadzone, badanie bakterjologiczne wykaże brak wi­
brjonów cholerycznych, u osób zaś internowanych wy- 
magare jest wykazanie braku wibrjonów cholerycznych 
w dwóch dniach, po sobie następujących. Wególe w 
Niemczech cały aparat pizeciw cholerze funkcjonuje 
z p-ecyzją wzorową i remu tylko zawdzięczają Niemcy, 
że zdołali zdusić każde sporadyczne ognisko cholery, 
pomimo, że występowały one w różnych i bardzo li­
cznych naraz miejscowościach. Ale tam liczono się z 
nadciągającem niebezpieczeństwem zarazy i wszystko 
na jej przyjęcie przygotowano, począwszy od ustawy o 
zarazach aż do ścisłej instrukcji cc do badań bakterio­
logicznych. W Austrii natomiast nic a nic nie zrobiono 
na tern polu od lat kilkunastu. Trudno nawet pojąć, 
jak tnógł rząd austrjacki tak bezczynnie zasypiać, gdy 
tuż w sąsiedztwie Niemcy z ogromną energią zbroiły 
się przeciw cholerze i dżumie. I teraz rząd jest w sta 
nie przypomnieć tylko i polecić wykonanie dawnych o- 
kólniKów o cholerze, gdy w ciągu ostatnich dziesięciu 
lat nauka poczyniła ogromne postępy, gdy dziś już

wiemy, że działalność państwa nie może się ograni­
czać do rozooznawsnia pierwszych wypadków cholery, 
ale rozciągać s'ę musi także do kontroli bakteriologi­
cznej osób internowanych i ozdrowiejiców. Cóż się 
dziwić, ze o nowszych jeszcze zdobyczach, jak o 
szczepieniach ochronnych przeciw cholerze czytamy u- 
rzędowe komunikaty, zdradzające zupełną ignorancję, 
podczas gdy w Niemczech stoi w całem państwie w 
ruchu mnóstwo laboratorjówr bakteriologicznych, prze­
znaczonych nie tylko do badań diagnostycznych, ale 
mających już pod ręką szczepionkę anticholeryczną, by 
ją w raz.e potrzeby zastosować U nas zaś dopiero 
zacznie się dobijatyka o bakterjologów, których na 
czas w dostatecznej liczbie nie. przysposobiono.

Dia tego tez uenwała sekcji IV. Rady miejsitiej, 
aby zapytać rząd, jak właściwie postępować zamierza, 
ma bardzo doniosłe znaczenie i jeżelioy to samo za­
pytanie podniesiono i z innych stron, możeby to zb u ­
dziło rząd z dotychczasowej karygodnej drzemki. W 
każdym razie wobec wątpliwości, podniesionych przez 
fizyka dr. Legieżyńskiego miasto musi się dowiedzieć, 
czy organa rządowe czuwają dostatecznie nad jego bez­
pieczeństwem, czy też miasto ma samo zorganizować 
obronę r.a wypadek epidemji cholery.

S m y y  krajowe,
(Leczenie choroby „wilka" m etoda Finsena).

D epartam ent sanitarny w Wydziale krajowym 
nie posiada żadnego lekarza, gdyż radca dr. Sawi­
cki jest wyłącznie używany do inspekcji szpitaii, 
która fg czynność aż nadto czas i siły jego po­
chłania. Sprawy więc sanitarne tak rozległego krajti, 
jak Galicja, załatwiają w Wydziale krajowym re­
ferenci, nie mający zgoła żadnego pojęcia o  m edy­
cynie, bygjenie, społecznych zadaniach sztuki lekar- 
sk,ej.^ Na czele departam entu stoi hreczkosiej, k tó ­
ry coś m oże rozum ie się na nawozach sztucznych, 
lub na chowie bydła, ale o sanitarnych sprawach 
tyle wie, co kura o  p.eprzu. je s t to  więc istna 
Rzeczpospolita Babińska.

Nie m ożna się też dziwić, że z departam entu V. 
wychodzą przedłożenia i spraw ozdania, które w cale 
nie przynoszą zaszczytu najwyższej w kraju m agi­
stratu rze autonom icznej i kom prom itują Wydział 
krajowy na.wnością referentów.

Między innemi opow iada departam ent V. w swo- 
jem spraw ozdaniu następującą hisiorję o  metodzie 
Finseria leczenia „wilka" : t

,W  ostatnich czasach urządzony został przy 
srpitalu powszechnym w Wiedniu zakład leczenia 
choroby „wilka" m etodą Finsena, polegającą na

Petko Todorow. 4)

WESELE SŁONKA
B a ś ń  f a n t a s t y c z n a

przełożyła z bułgarskiego

J ó z e f a  z Z a g ó r o w s k ic h  Anc.

(Ciąg dalszy.)

J jtrz en k a  zdradzona w biały dzień, pociem ­
niała, zbladła, przygasła. Nin m oże przenieść pod 
stępnej zdrady, sam a bez Słoni;a zbłąkana, nie 
m oże krążyć po niebie, nie m oże znieść widoku 
żółtych tykw zawieszonych po płotach, k tóre się 
jej w oczy naśmiewają.

Czarna jaskółka, nosząca wiecznie żaiobne 
szaty, puściła się szybkim lotem  przez lasy i po ­
la, przez lądy i m orza, na południe do cieplej­
szych krain. Ziem ia pozbyła się i tykw nawet, p o ­
czerniała — wym knęły się z przepaści górskich 
gęste m g ły ; Bałkany zadrzem ały poszarzałe w 
d a li ; skryły się po niedostępnych kątach sioła 
i szałasy, jakby orle gniazda a na wysokościach 
m roźna zima wciska się wszędzie i jak stara 
wieszczka przesiewa przez swe sito drobne — dro­
bne śnieżynki, pokrywając wszystko w około... Od 
czasu do czasu tylko blady i zam yślony S łonko 
rzuci okiem  na opustoszałe dwory i zagrody, po ­
patrzy melancholijnie na strętw iałe z zimna drze­
wa, na uuręczone chaty wiejskie, to  znow u od­
wróci się niedbale w inną stronę. Nikt nie m oże 
przewidzieć, czy S łonko wiknie, czy mdleje. Jedni

po-yiaaają iż śmieje się ze wszystkich, że uwie­
rzyli w druga w iosnę; — inni znowu m ówią, iż 
wstyd mu jest pokazać twarz światu, bo wykradł 
dziewczynę, nie pytając ani rodziny, ani pi awa ; — 
a znów inni — jakoby ciężkie przeldeństwo pierw 
szej m iłości cięty  mu na duszy i me daje mu 
spokoju...
• • • • • ■ • • • * ■

Czy S łonko był przygnębiony, czy też sobie 
żartow ał, -  rozmaicie ó  tern prawiły wiejskie 
plotkarki, lecz nikt nte troszczył się jego cier­
pieniem.

Kiedy na dworze zimno, pochm urno i wszyst­
ko, co do wczoraj razem z tobą żyło i śpiewało, 
teraz staje ci się obetm , nieprzyjaznem, wtedy 
po dem ach wiejskich skupia się życie i ogrzewa 
ogniska rodzinne — m łodzi i starzy otwierają 
serca dla przyjaźni i m iłości. Hojna ręka Boża 
napełniła złocistą pszenicą głębokie sąsieki, kufy 
czystego, .ak łza, wina, stoją rzędem  w piwnicy, 
wszystkiego teraz dostatek...

Strojne swaty pukają do drzwi dziewczyny, 
aby próbow ać szczęścia; tam narzeczeni zanieśli 
już dary swo m kum om  a za zakrętem  drogi daje 
się słyszeć rzępolenie skrzypka, po  za którym  
wlecze się wóz ciągniony przez bawory z wianem 
panny M łodej, na wozie zasiedli ubrani w kwiaty 
swatowie, a za nimi cała drużyna chłopców  i 
dziewcząt, dąży w esoło do dom u nowożeńca..,

— Rozumie się, S łonko jest słońcem , wyższym 
on jest od grom ady i od prawa, nie ma on nikogo 
rów nego na ziemi, on nie zrobi tak jak wszyscy,

wesela nie wyprawi, ale byłby jej nie wykradł, 
gdybym ja nie była m acochą... — tak to  siliła się 
tłumaczyć przed rodziną i bliskimi m acocha Groz- 
danki, ale gdy czuła, że nikt nie wierzy — to 
biaduje, to  w z d y c h a  za G rozdanką — to znów 
miele i paple jak młyn bez ziarna.

Niewiasty sooglądają na siebie, uśmiechają się, 
słuchając tej macoszej paplanmy, — tylko stara 
kum oszka, k tóra chociaż nie dom yślała się celu 
tej gadaniny, pow olnie jej rzecze:

— Czybyś była m atką — czy m acochą — 
wychowałaś piękna dziewczynę dla świata, czego 
chcesz więcej? — Sam o słońce wzięło ją za zonę, 
a jak barwne piórko trząść się ra d  nią będzie, 
w złotych kolebkach całe życie kołysać ją 
będzie ..

Jak  barwne piórke — to nie — lecz w rze­
czywistości pieścił ją S łonko od rana do wieczora 
swemi dehkatnem i rękami, które były m iększe od 
piórka. I nie w złotej kolebce, lecz w swych odję­
ciach filigranowych — złocistych — kołysał on 
swą ukochaną, nie m ogąc jej się dość napatrzeć 
i naesłow ać tak w dzień, jak i w nocy. Takiemi 
były uciechy i radości dom ow e Słonka, który 
w pośród nich zapom niał o  sobie i o świecie. 
Skupił on w cichem, ciepłem swem gniazdku p o ­
tężne swe m arzenia i wielkie tęsknoty, nie wychy­
lając zeń swego oblicza. A G rozdanka jakby do 
wszystkiego przywykła, tylko pilnie strzegła sta­
rego m atczynego przykazu: jak przez dziewięć 
lat karm iła się piersią swej m atki, tak przez dzie­
więć miesięcy ao  swei świekry słow a nie prze­
mówiła...

(C- d. n.)

T A P E T Y  Jtfeble we wszystkich stylach
na meble, materace, kołdry, kompietne urządzenia, materjały tapicerskie; ,  T  .  »  . ,  q
portjsry. dywany — =» = =  wszelkie roboty obejmuje w mieście I na prowincji U l .  « Jsa £ r l G l l f O *ihtaterje
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poddaw aniu miejsc, chorooą dotkniętych, działaniu 
światła.

Liczni petenci zgłaszają s :ę do Wydziału kia- 
jowego o udzielenie zasiłku na pokrycie kosztów 
t ;j kuracji, k tóra jest kosztowną, gdyż leczenie jest 
długotrw ałe, a za godzinę oświetlenia żąda zakład 
2 V. 80 gr., a czasem potrzebnych jest dziennie 
kilka godzin oświetlenia.

Poniew aż rezultaty leczenia tą  now ą m etodą 
nie są jesscze dostatecznie znane, o raz dla braku 
stosownego na ten cel kredytu odm aw iał Wydział 
krajowy z reguły próśbom  petentów  i tylko w dwu 
przypadkach udzielił zasieków na przeprowadzenie 
owej kuracji na próbę, dla ocenienia doniosłości 
tego now ego sposobu leczenia. D o L. W. 59 .474/9C5 
zażądaliśmy od d y ek c ji szpitala wiedeńsk'ego przed­
stawienia wyników kuracji w owych dwu wy­
padkach, a jeżeli na te] podstawie uzyskamy dość 
wcześnie potrzebne daty i jeżeli nabędziemy prze­
konania o  zbawiennych skutkach tej m etody, w sta­
wimy stosow ną kw otę do prelim inarza budżetu 
funduszu krajow ego już na r. 1906 na kosz/ta le ­
czenia ubogich chorych na „wilka* m etodą Finsena".

Zatem o skuteczności nowej metody leczenia 
m a wydawać sąd ostateczny Babiński areopag 
hreczkosiejów i to  na podstawie wyniku leczenia 
aż dwu chorych, wysranych specjalnie w tym celu 
do Wiednia. D epartam ent V Wydziału krajow ego 
nic to  nie obchodzi, że w kraju marny aż dwa 
uniwersytety i najmniej ze stu uczonych specjali- 
listów w leczeniu chorób  skórnych, że posiadam y 
także krajow ą Radę zdrowia, wydającą opinję w 
spraw ach zdrowotnych. Zam iast zapytać o  zdanie 
mężów nauki, fachowców, którzy obserwow ali ty 
siące wypadKów, leczonych m etodą Finsena i k tó ­
rzy znają dokładnie wyniki tej metody, spraw dzone 
statystyką tysięcy leczeń, departam ent sanitarny 
Wydziału krajow ego urządza na własną rękę ekspe­
rym ent i wyszukuje do tego dwu chorych na wil­
ki;, których do Wiednia wyprawia. Z  dyrekcji szpi­
tala wiedeńskiego zasięga departam ent V inform a­
cji o wynikach metody, kom prom itując przez to 
krajow e Wydziały lekarskie wobec obcych, d o  c o ż  

powiedzą Niemcy o  naszych wszechnicach, gdy 
Wydział krajowy w rzeczcch nauki nie okazuje im 
zaufania a więcej ufa Wiedniowi. Naszym hrecz- 
kosiejom  im ponuje zawsze zagranica, z Wiednia, 
ż Berlina, z Paryża czerpią natchnienia. Niechże 
to  czynią w spraw ach prywatnych, na swój własny 
rachunek, ale nie w olno irn w imieniu ktaju po ­
m iatać powagą naszych polskich uczonych. W ła­
śnie w dziale chorób skórnych m am y w samym 
Lwowie rzeczoznawców, których nazwiska głośne 
są  i za granicą i Którzy są chyba kom petentni 
do orzekania o  praktycznej wartości m etody 
Finsena.

W końcu zapytać się gouzi, czy nie byłoby 
właściwiej, aby K oło polskie w Wiedniu postara ło  
s ;ę o sprawienie aparatów  Finsena dla obu naszych 
W ydziałów lekarskich, zamiast wysyłać chorych aż 
do  W iednia na drogą kurację.

Gdyby zaś rząd nie spraw ił tych aparató  w dla 
naszych wszechnic, to  już Sejm powinienby dla 
szpitali w Krakowie i we Lwowie kosztem  kraju 
aparaty te zakupić.

L isty  z kraju.
TrusRawiec. (Po sezonie). Chwilowa niedyspo­

zycja w zdrowiu mojetn i pięknie wydane sprawozda­
nie zdrojowe za r. 1903 zwabiły mnie do Truskawca. 
Piękna to miejscowość ze względu na założone klom­
by, zagajniki i miejsca spacerowe, a cudowna z po­
wodu życiodajnych źródeł. To też ściąga Truskawiec 
co roku wielką i zawsze wzrastającą ilość osób szu­
kających tu zdrowia i wypoczynku. Rok bieżący naie- 
ży do najszczęśliwszych dla tutejszego zdrojowiska, 
gdyż liczy około 3509 gości. Zarząd zdrojowy ma 
jaknajlepsze chęci, usiłuje uprzyjemnić kuracjuszom 
w Truskawcu pobyt i stara się o ile możności wpro­
wadzić hygjeniczne zabiegi. Zabrania więc paniom 
włóczenia trenów po chodnikach, nie pozwala jeździć 
z góry szybko, aby n'e robić kurzu, wstrzymuje pod 
karą wałęsanie się i jganianie psów po parku itd., itd.

Prawda, że te usiłowania ograniczają się na ra­
zie tylko do ogłoszeń na taolicach, lecz zarząd zdro­
jowy nie winien, że publiczność o zrealizowanie tych 
ogłoszeń nie upomina się wcale. A szkoda, bo z grzy­
wien za robienie kurzu trenami, za uganianie psów po 
parku i za szybką jazdę, możnaoy utworzyć fundusz,

któryby niejednemu biedakowi łzę osuszył. Dowie 
działem się niestety, że dotychczas żadna grzywna nie 
została ściągnięta.

Dodatnią stroną zakładu jest zdolna, karna i pil­
na służba kąpielowa. Zarzucićby jej może tylko nale­
żało, że zanadto pofcieżnie utrzymuje porządek i to 
tylko wzdłuż chodn.ków, którymi kontrolor przecho­
dzi. Bo proszę posłuchać. Od zdroju „Naftusi* 
spły wają resztki wody z płukania szklanek i innych 
naczyń na ziemię, tworząc bagno, na którem pełno 
śmieci, papieru, mioteł i szkła zbitego. (Ułożona ry­
nienka dla odprowadzenia wody oa tego zaroju nie 
funkcjonuje wcale). Do wychodków umieszczonych za 
pawilonem inhalacyjnym niema dostępu należytego. 
Pod schodami u fotografa pełno śmieci, co ani este 
tycznem ani zdrowem nie jest. Przy tablicy „Jaawi- 
nówka“, naprzeciw mieszkania dr. Krzyżanowskiego, 
przy bardzo uczęszczanym deptaKu, założył ktoś pry 
mitywsy wychodek. Izba, w której złożono grys i 
inne rzeczy z napisem „Obcym wstęp wzbroniony1', 
pozostawia pod względem porządku bardzo wieie do 
życzenia. (W środku nie byłem, zaglądnąłem tylko 
przez drzwi). Widząc to i wiele jeszcze podoDnych 
rzeczy mimowoli ciśnie się na usta bluźniercze pyta­
nie : „Miejscowa rado zdrowia, czy żyjesz jeszcze, bo 
zwątpiliśmy o twojem istnieniu".

Przechodząc koło studni za restauracją zakłado­
wą Kozłowskiego, zaglądnąłem do niej, bo mi podej­
rzanie wyglądała. 1 cóż, szanowny czytelniku, powiesz 
na to, że wody z tej studni aż białej od mułu, uży­
wają w tej restauracji do mycia naczynia kuchennego. 
Wszak ta woda mogłaby co najwyżej służyć do spo­
rządzenia mineralnej kąpieli dla czworonożnego gG- 
ścia, który często bawi się na gazonie przed restaura­
cją zadarłszy fantastycznie ogonek w górę.

A teraz przychodzę do najważniejszej może rze­
czy, bo do samych łazienek. Znam tylko pierwsza i 
drugą klasę i sądzę, że tem, có napiszę o nich, nie 
skrzywaę i klasy trzeciej. Na pierwszy rzut oka ude­
rza dziwny wygląd wanien, stoją biedaczki obdrapane 
z pokostowej sukienki ^białej, pożółkłe i pokryte 
aż grubo rdzą zewnątrz i wewnątrz a liiościwi i po­
tulni chorzy ocierają mimowolnie ten brud, który się 
bardzo ładnie nazywa siarczkiem i tienkiem żelaza i 
unoszą go na swoicn grzesznych ciałach do mieszka­
nia. Jeden tylko pan, o ile wiem zaremonstrował 
przeciw temu brudowi, przyjechawszy leczyć się do 
Truskawca, bo wziąwszy jedną kąpiel powiedział: „a 
nitch ich nie znam" i wyjechał na drugi dzień.

Sporządzanie samej kąpieli jest wadliwe, ponieważ 
temperatury przez lekarza przepisanej utrzymać nie 
można. Kurki od trzech gatunków wód znajdują się 
pod podłogą v  jamie, s vuźącej często za skład śmie­
ci i papierów, a może je otwierać tylko łazienna (czy­
li jak tutejsi mówią łaziebna), specjalnym kluczem, 
który ma przy sobie. A wołać na srużbę wśród ką­
pieli nie można, aby ciepłej wody przypuściła, bo za­
rząd nie przygotował na ten czas listków figowych.

Czas kąpieli powinien wydzwaniać głośny zegar, 
jeżeli już w każdej kabinie być nie może. Słyszałem 
na ten fakt żalących się, że im się w kąpieli zegarki 
psują.

Kurki nieszczelne są przyczyną, że na dnie wan­
ny jest woda zimniejsza i że czasem powoli ucieka a 
mieszać wody ani trudnić się utykaniem wentyla od­
pływowego nie może pacjent, bo według rady Icka 
rza w kąpieli ma siedzieć spokojnie.

Wyszedłszy z łazienek i wypocząwszy może gość 
kąpielowy używać prawdziwego świeżego powietrza w 
alei do Zdroju Marji; wszystko tu piękne i pachnie cu­
downie żywicą.

Główny dom zdrojowy (wraz z klubem) cały na­
wilgocony i grzybem narażony, szkoda tylko tych, któ 
rzy tam wieczorami siedząc szukają przy kariach roz­
rywki. Pawilon inhalacyjny umieszczony na załomie 
stoku, niezdrowo aż prosi się, aby go przynajmniej o 
metr podnieść w górę i uchronić tym sposobem od 
grzyba. Dworek netmański zawilgocony pod samo pod­
dasze n-daje się tylko na urządzenie z niego t. z. fa­
jerwerku podczas dnia spokojnego, mieszkanie tam po­
winno być wzbronione, W nieKtórych willach na par 
terze grzyb, w sklepie Grzegorzewicza grzyb, w baza 
rze Bartischana grzyb, u Gottesmana grzyb i trudno 
wejść na podłogę dziurawą bez odrazy przed tym ni 
szczycielem drzewa i zdrowia ludzkiego. Nawet deptak 
kryty przy zdroju Ma.ji nie jest wolny od tego paso­
żyta. A szkoda budynku, bo ładny i kosztowny.

Skuteczność tutejszych kąpiel, mimo wyliczonych 
braków i niedomagań w urządzeniach, jest znakomita, 
jak opowiadają sobie uleczeni — a o ileż byłaby ku­
racja pewniejsza i szybsza, gayby przynajmniej w ła ­

zienkach zechciał poczynić zmiany tutejszy zarząd * 
gdyby choć raz niespodziewanie zlustrował łazienki de­
legat z Krajowej Rady zdrowia.

Jeszcze jedna pozostała mi uwaga do wypowie­
dzenia. Na stronie 103 sprawozdania zdrojowego, któ­
re jest niejako aktem prawnym zawartym między za­
rządem a kuracjuszem, jest przyrzeczfnie, że doboro­
wa orkiestia grywa stale przez cały sezon itd. Sezon 
trwa do końca września a muzyka 15. września skoń­
czyła koncertować. Tym sposobem każdy z gości, któ­
ry zapłacił taksę w kwocie 4 kor. na muzykę na 
prawo żądać zwrotu za niedotrzymanie oDielnicy. Nie 
wiem, czy który z gości zgłosi się do zarządu zdro­
jowego po zwrot części tej daniny, bo co do mnie, to 
nie daruję tych 44 gr. i z góry je przeznaczam do 
skarbonki na rzecz Towarzystwa Szkoły Ludowej. Ja n  
Haładej, nadinżynier Wydziału krajowego.

(Powodem wielu brasów w Truskawcu iest także 
i to, że w r. 1906 kończy się dwunastoletnia dzierża­
wa p. Wyczyńskiego, który nie wiedząc, czy utrzyma 
się nadal przy dzierżawie nie czyni potrzebnych wkła­
dów i inwestycyj. Opowiadają, że właściciel Trussaw- 
ca hr. Żółtowski z koncern 1906 r. zamierza sam 
objąć prowadzenie zakładu i poczyni tam inwestycje, 
które są koniecznie potrzebne.

Nie wątpimy, że do Truskawca, którego źródła 
są znakomite, zjeżdżałoby z całej Polski o wiele wię­
cej osób — gdyby tam zaprowadzono pewne wygody 
i gdyby zarząd poczynił kroki celem położenia koń;a 
wyzyskowi rozmaitych spekulantów. W dodatku niektó­
rzy mają monopol — jak rzeźnik tamtejszy. Starostwo 
w Drohobyczu nie interesuje się także Truskawcem i 
pozwala np. dorożkarzom wyzyskiwać kuracjuszów w 
sposób niesłychany. Przyp. red.)

Rozmaitości.
X  Drożyzna mięsa. Z Krakowa donoszą; „We­

dług dotychczasowych obliczeń, sprzedaje się w jaice 
miejskiej przy placu św. Ducha około 500 kg. mię­
sa dziennie, w iatce na placu Wolnica około 300 
kg. dziennie. Najwięcej kupuje mmso mniej zamożna 
ludność w ilościach oo ćwierć i pół khograma. Na­
bywcy w ilości po 2 kg. zjawiają się dosyć rzadko. 
Można sądzić, że liczba nabywców wzrośnie bardzo 
znacznie z chwilą, gdy uda się jeszcze obniżyć ceny 
mięsa w jatkach miejskich, co jest konieczne. Przepro- 
wadzuno też dalsze zarządzenia, pozwalające na utrzy­
manie porządku i należyte ekspedjowanie kupujących 
zapomocą takiego urządzenia barjer, że tylko pojedyn­
cze osoby przychodzą przed jatkę, otrzymują żądany 
towar i drugą stroną wychodzą po zapłaceniu należy- 
tości. Nad porządkiem czuwa straż policyjna; zamie­
szczono także na jatkach napisy, pouczające publicz­
ność, którędy ma wchodzić i wychodzić".

Wiedeń, założywszy przy pomocy tak zwane; 
„wielkiej rzeźni" szereg miejskich stanowisk z wyrę 
bem tańszego mięsa, zapobiegł wprawdzie dalszemu 
wzrostowi cen mięsa, ale nie uporał się jeszcze z tą 
sprawą na przyszłość. Obecnie grozi -Wiedniowi je­
szcze większy brak mięsa, a to z powodu konstelacji 
handlowej na Węgrzech. Jak wiadomo, Węgry zaopa­
trują Wiedeń w znaczną część bydła rzeźnego i gay­
by wywóz bydła węgierskiego z pominięciem Wiednia 
skierował się za granicę, stolica Austrji odczułaby to 
bardzo dotkliwie. Otóż takie niebezpieczeństwo grozi 
Wiedniowi. Na Węgrzech tuż obok granicy austrjackiej 
ma powstać wielkie towarzystwo aprowizacyjne, które 
będzie m:eć na celu zaopatrywanie Berlina, Paryża i 
Londynu w mięso wołowe, wieprzowe i baranie, w 
tuczony drób, dziczyznę i jaja. Towarzystwo to ma 
założyć w Preszowie i Rjece wielkie rzeźnie, ażeby na 
miejscu spożytkować poboczne produkty, a codzienne 
pociągi Dospieszne rozwoziłyby mięso za granicę. W 
memorjale, przedłożonym rządowi węgierskiemu, zało­
życiele projektowanego przedsiębiorstwa podnoszą, że 
przy wywozie bydła żywego z Węgier w herbie około 
250.000 sztuk strata skutkiem ubytku na wadze prze­
wożonego bydła, wystawionego na wszelkie niewygo­
dy, wynosi rocznie około 5 miljonów koron. Przy wy­
wozie mięsa unikną producenci węgierscy tej straty. 
Czy ten projekt zostanie urzeczywistniony, me wiado­
mo j e s z c z a le  gdyby wszedł w życie, wywóz bydła 
z Galicji do Wiednia zwiększyłby sie jeszcze.

Z Eisenach w Niemczech donoszą nam, źe w 
większych miastach ks. Sasko-Weimarskiego sprowa­
dzają na targi co dzień króliki a na 4. i 11. listopa­
da zwołano do Wajmaru jarmarK na króliki.

TUTKI i BIBUŁKI
£Y BERETO W E
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mają od 20 lat ust&loi e uznanie najlepszych.

we Lwowie
Wszędzie da nabycia.
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Skoro dziś mięso podrożało9
dobrze jest wiedzieć, że każda zupa przyrządzoną na samej wodzie z tłuszczem i jakimikolwiek dodatkami (ciastem lub t. p.) 

staje się w jednej chwili zadziwiająco dobra i silna w smaku za dodaniem odrobiny p r z y p r a w y  B la g g i’ ego .

B y ł e m  ły s y *
John Cr?ven Burleigh pewien kupiec londyński pisze:
Jeszcze przed kiiku laty była moja czaszka całkiem łysa.

Mój ojciec i dziadek byli łysi. Włosy mojej m atki były z przy­
rody nadzwyczaj cienkie Już byłem się oswoił z tą  myśią, że 
zostanę łysym, a:1 dopóki pewnego dnia podczas wycieczki do 
Szw ajcarji nie poznałem się z pewnym uczonym panem w 
starszym  wieku, który mię w ciągu rozmowy wprost zapytał, 
czy nie życzyłbym sobie posiadai bujny zarost włosów

Nadzwyczaj zaciekawiony da­
łem całkiem naturalnie potwier­
dzającą odpowiedź. W tedy opo­
wiedział on mi, że przez całe swe 
życie zajmował się ehemją a w 
szczególności’ chorobami włusów. „  
Dla potwierdzenia swych słów, za- | |  
notuwał on mi pewną formułę i 
polecił mi najusilniej preparat ka­
zać sporządzić. Przyjechawszy do 
Genewy me zaniechałem to wyko­
nać i używałem preparatu przez 
krótki czas. Po trzech tygodniach 
poczęły się włosy odnawiać, a po 
czterdziestu dniach była moja czasz­
ka włosami całkiem pokryt m Część 
pomady dałem dwom przyjacio­
łom; jedną część pewnej damie, 

k tórej włosy prawie zupełnie były wypadły. Rezultat był w 
obu wypadkach zdumiewający. Od tej pory, otrzymawszy wpierw 
od uczonego, który to odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzedaję 
ten środek kosmetyczny. Jestem w przyj emnem położeniu, 
setki równych przykładów silnego działania u osób obojga 
płci dowieś, . Nie je s t to żaden środek tajemniczy. Gwarantuję, 
że ni“ zawiera żadnych składników zarowiu lub skórze szko­
dliwych.

Aby się jednak Pan mógł przekonać o prawdziwości 
tego środka, będzie Fanu na życzenie wysłm ą bezpłatna 
próbka. Po tern zaś, gdy P ar znajdzie, że pańskie włosy za­
czynają rosnąć, może Pan nabyć dalszą ilość za cenę umiar­
kowaną u pana Williama Scotta wre Wiedniu, który ma mo­
nopol sprzedaży dia Austro-Węgifer.

P r ó b k a  b e z p ła t n ie .
Każdemu czytelnikowi, który mi powołując się na tę 

gazetę przyszłe swój adres na korespondentce wyraźnie na 
pisany, przyszlę próbkę bezwarunkowo bezpłatnie. Należy 
adresow ać:

"W; i l l l a m .  S c o t t
W ie d e ń , W ien , I ./8 5 2  F r a n z  J o s e f s - K a i  19.

Najzupełniejsze przekonanie
że aptekarza

T h ie rr jr,ego B alsam  i m aść © entyfoljow a
sa środkam i niedoścignionej skuteczności w w szelkich 
cierpieniach, wewnętrznych, in fluenzy , ka ta rach , kurczach
1 zapaleniach wszelkiego rodzaju, w stanach osłabienia 
zaburzeniach w traw ien iu , ranach, abscesach i dolegliwo­
ściach żołądkowych—wzbudzi w każdym  książeczką, k tó ­
ra  dołączamy w razie zam ówienia balsam u, lub  wysyłamy 
na  żądanie oddzielnie za darmo, a k tó ra  zaw iera obok ty ­
sięcy oryginalnych pism dziękczynnych, poradn ik  domowy. 
12‘ m aiycli lub 6 fla czek  poilw djnych  ba lsa­
m u k. 5*—, 60  m ałych  Ink 30 f la szek  p o d w ó j­

n ych  k. 15.
2 s ło ik i  maści centyfoljowej k. 3’60, opłatnie, w raz % 
skrzynka. Proszę adresować do ap tek arza  A . T h ierry  
w  JPresrada obok Rokitach. F ałszerze  i sprzedający

podrob ien ia , będą sądownie śsigani.
Do nabyoia we w szystk ioh  w iększych aptekach we Lwowie i na prow incji.

Prs *2* . 
os nj

© U
•*rs  © ©
*■* 0Qh«-
H pi

p
tft o*
I *
M
a

S5

S ła w n e  w o d y  m iu e r a lu e  ze źródeł

W ła sn o ść  p a ń s tw a  fran cu sk ieg o . P o lecan e  p rzez  p ie rw sze  pow ag i 
m edyczne.

C a l  A C i  1 Tl Q « P rz y  c ie rp ie n iac h  n e rek , m o czu  i p ęch erza , gicht i diabetes.
• -?rz y  k o lk a c h  w ą tro b ia n y c h  i  k a m ie n ia c h  

B i t l i U U .  • ż ó łc io w y ch , z a s to ju  w o rg a n a c h  t r a w ie n ia .  [

3  6 p i t  a 1: P rzy  -w szystkich a f9 k tac jach  dysppesji.

Do nabyoia wi wszystkich składach wod mineralnych i aptekach

Z BRODOWI

Z daw ien d aw na znaną  ze twe} dobroci i zapachu praw dziw ą

JCerbatę rosyjską _
W. Adamowicza 1

p:
W Bi .d a c h  (na pograniczu rosyjskbm) 65

m ilijn a“ bardzo dobra . . z l. 140 t; 
„M elange de Moskau" w eryu. opak. „ 2 50 -f 
„Im peria l" Cesarska „ .  „ '50 «
„O kruchy" z n rjlep . herb. kw  ia t. „ 1'20 K 
K aw a Ceylon b kg, rranco „ 9 —

Garnitury salonowe i bu- 
| duarewe, materace w ło- 

sienr.e i sprężynowe '
story do okien ora z wszelkiego 
rodzaju rnebie miękkie poleca 

w wielkim wyborze zaaład 
t a p i c e r s k a  - d e k o r a c y j n y

X. Cc^yskicgo
Lw&rf, u l.  f a ń s k a  I. II.

Przyjmuje- się również wszel 
kie roboty w zakres tego fa ­

chu wchodzące.

MaSZYNI dc SZYCIA 
— . H A F T U  — S in p ra

en gotówkę ze znacznym  opustem, 
lub na  ra ty  pod p rzystępnym i w a­
runkam i. Bezpłatne kursa  szycia  
i haftu . Za opakowanie i  dostawę 
do kolei n ic  nie liczę. Cenniki 

gratis i  franco.
WŁADYSŁAW KUKAWSKI

sk ład  maszyn do szycia
Lwów, Pasaż Kikulascha.

Uwaga: Kierowałem długie la ta  firma ś . p. 
Józefa Iwanickiego i innem i pierw szo­
rzędnym i, moja wie o wiedza w dziale 
maszyn do szycia daj o Odbiorcy zupełną 
gwarancje za doborowy towar.

W ł a d y s ł a w  K a h a w ^ k i .

iSTNIE!/|OA FABRYKA

vSTORÓW,
j lo  okien  w szelk ich  ̂  

system ów

X  A D A M S K LHotel

Rg a j l e p s z y  p u d e r  a n t i s e p -  
■" t y c z n y  Ci.a n ie ir o w r lą t

i dzieci w paczkach ćwlerćkilo- 
wych, równających 2i/, puaełka za 
40 ct. polec*, najtańsza droguerja 
^ e n f c s w a ,  K a ź m ie r z e  
B9. oB

§  * a, 3 3? “

.3,0 J 3 5 P-a a _  3  te.
W-S 73 s  

-  . 1  5 5 EO“ ■w flSSS®ires k a y  
(3.M ef bCsl^ ' ’3

e - . - s s - So,-;; “ o  m "  

Xi _ r  d  *2 *o ©
S S - a l  gg-SJ
o S ma ®©■a"2 i g*2
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Czy można się ustrzedz cierpień płucnych?
Przyczynę chorób płucnych wyKryto w bakterjach gruźli­

czych, znajdujących się wszędzie, gdzie przebywają chorzy na 
gruźlicę, a więc w powietrzui w pyle ulic i n i. dających się usu­
nąć. Jakkolwiek każdy niemal człowiek wdycha bakcyle te wraz 
z powietrzem, nie wszyscy jednakowoż ludzie ulegają choro­
bie, ponieważ na szczęście organizm ludzki je s t w stanie w nor­
malnych warunkach zarodki chorobowe, jakie weń wtargnąć 
zdołało, uczynić nieszkodliwemi za pomocą zawartych w gru­
czołach oskrzeli (płucnych) skutecznych na nie cubs* ancyj. 
Tam tylko, gdzie te gruczoły uległy osłabieniu, może choroba 
wybuchnąć, z chwilą zaś kiedy ?akt ten przez słynr.e powagi 
fachowe stwierdzony został, niedaleką już stało się r/eczą  
w skrzepieniu gru ;zołów oskrzelowych pozyskać dźwignię do 
zwalczenia zarodków chorobowych. Dlatego to zapisują 
w ostatnich czasach chorym na piuca

dra Hoffmanna (Jlandalen
zawierający zbawienne substancje z gruczołów oskrzelowych 
zdrowych zwierząt i wspomagający przez to sztucznym dowo­
zem matorji niszczącej zarodki chorobowe, naturalny popęd 
organizmu do samouzdrowienia się. Lekarze, stosujący Glaa- 
dulen u swoich pacjentów, zauważyli, że potęguje się przy mm 
apetyt, rozpogadza nastrój, siły i ciężar ciała podnoszą się, 
kaszel się zmniejsza, odpluwanie staje się łatwiejszem, a poty 
nocne ustają, krótko mówiąc, iż proces powrotu do zdrowia 
objawia się wyraźnie. Godnem jeęt przeto zalecenia nie za­
niedbać spróbowania tabletek glY ndulenowych.

G lanch ilen  sp o rząd z a  fa b ry k a  c h em iczn a  d ra  U o f m a m i a  n a ­
s t ę p c ó w  w  M c e r a u e  w  S a b s o n j i ,  n abyw ać  go zaś  m o ż n a  n a  z lece ­
nie" le k a rz a  w ap te k ac h , j a k  ró w n ież  w sk ład z ie  a p te k i Ii. F r a g n e r a ,  
c . I i .  n a d w o r n e g o  t l o a i a w c y ,  P r a g a  203—IH., we flaszkac ii po 100 
ta b l. po kor. 5'50, 50 ta b l. po k o r. 3*—. szczeg ó ło w e  b ro sz u ry  o te j m e ­
to d z ie  lec zn icz e j z sp ra w o z d a n ia m i le k a rzy , o ra z  p o św iad c z en iam i ch o ­
ró b  w y leczo n y ch , ro z s y ła  fa b ry k a  n a  ż ą d a n ie  d a rm o  i o p ła tn ie .

i

(M ills -
syoian da czyszczenia]

[czyści te p ję j jź  każdy innj|
środek do czyszczenia metali.

i

i  & y a -  f
optycy i mechanicy 

L w ó w  
plac Halicki I. 1

polecają w wielkim wybo- 
borze p o  c e n a c h  

n a j t a ń s z y c h
okuiary, cwikiery, lornety, binokle, dalekow dze, 
barom etry, ciepłom ierze, różne aiaom etry, m ikro­
skopy, łapy, kom pasy, rajscajgi, taśm y miernicze, 
piony, libele, m anom etry, oczy sztuczne, dzwonki 

elektryczne, aparaty elektryczne i t. p.
Wszelkie reparacje uskutecznia się najrychlej i najtaniej.

W ehorobasli pęcherza
moczowego i  innych  podobnych do­
legliwościach działają znakomicie, 
od wielu lat ogromnie rozpowsze­
chnione K a p s u t a i  l a r o i i n o a e
zawierające w  sw ym  składzie ole­
jek sc-ntałowy, salol i  ekstrakt ku  
betowy. K apsułki te zażyw ać mo­
żna  bez przeszkody w  w ykonyw a­
n iu  zajęć codziennych. W obec li­
cznych nuśladownictw żądać nale­
ży w yraźnie  ifrroetotierm kapsułek 
tarolinowych, których nazw a pra­
wnie jest zastrzeżoną. Cena p u ­
dełka w-raz z przepisem używania  
3 koronu na  porto dołączyć ,tależy 
45 hal., zaliczka ,co> 3‘65. Do 
nabycia w  aptece p iepes-Pora- 
tyiiskiego oraz Z. Buckera we L  wo­
wie. Główny sk ład  dli Galicji;

Apteka pod węgierską koroną  
J. 1‘IE P E S  ■ BOR A TYN SK IE C  0,

Lwów, pl. B ernardyński l. 1.

Płyty mmmUn
( t e r r a z z o )

do kuchni, korytarzy, werand 
i t. p. po  kor. 6’— od m *

poleca

P A B R Y K A  
kamienia sztucznego 

1 dachóvrek 
W E  L W O W I E .

C entralne biu: o w  Lani .a h ipo­
tecznym. — Nr. telefonu 39-3 ,

*
f  t b p a z y  olejne olejodruki, szty- 
y j  chy, grawu^y i oprawę tych­
że oaieca najtaniej skład obrazów 
i ram. R a t n r e a n  3 0 .  65
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Jako c i tf ł rn y  wytwór techniki
którym zaopatrzone są chroniące 

przed pożarem i włamaniem

oznaczają 
fachowe powagi

Fabryka: WIEDEŃ, XVII/3. —  Wyłączne zastępstwo f skład 
dia L w o w a : Leopold Herrmann. ulica Gródecka 14 a.

Z a m e k  t .  z w .  P ro tek tarsc iilo ss
K a s y  H o s k y  (%

A probow ane przez res. niemiecki bank państwowy i tam wyłącznie używane. 
Kasy m eprześcigm one i konstrukcji najmodniejszej. Najtańsze cen y  fabryczne.

U t r z y m a n i e  z d r o w e g o
ż o ł ą d k a  P  a .

polega głównie na u trzym aniu , pobudzaniu i uregulowaniu, traw ienia  i u su ­
w aniu p rzyk re j obstrukcji. W ypróbowanym  środkiem  domowym, sporządzo­
nym z wyszukanych najlepszych, i  skutecznych ziół leczniczych i łagodnie 
rozw&lniającym, k tó ry  znane skutk i b ra k u  um iarkow ania , wadliwej djety, 
p rzezięb ien ia  i przykrego za tk an ia  stolca, np. zgagę, nadym ania,,nadm ierne 
tw orzenie  się kwasów i bole kurczowe łagodzi i usuwa, je s t <3ra K o s a  

b a l s a m  d l a  ż o l a d k a  z apteki II. FRAGNERA w PRADZE.
V3 flaszki 1 kor., */i flaszka 2 ko:ony.

3
Strzeżenie ! Wszystkie części opakowania 

noszą ustaw, deponowaną 
markę ochronna.

=  Skład główny: apteka 

B.  F R A G N E R ,  r i T  dostawcy dworu
„Pod czarnym oJem“ PRAGA, Mała strona 203,

ró g  u lic y  N eru d y .
W y s y ł k a  p o c z t o w a  c o d z i e i m i e

Z a poprzedni era nadesłaniem  k. 2*5t> wysyła się duża flaszkę, a k. 1*50 małą 
flaszkę do wszystkich stacyj austro-w cg. m onarchji.

M f l  Składy w cptekach Austro-Węgier. tlśM Ii

przy użyci proszku Z o a , nadeszło o tem 
tysiące listów dziękczynnych.

P r o s  T ek  Z o a  może być zażytym w kawie, 
herbacie, jedzeniu albo spi rytuał j a, Ji. Pijak nie 
potrzebuje o tem nic wieuzieć. Absolutnie nie­
szkodliwy.

P r o s z e k  to a  je s t więcej w art jak 
wszystkie nawoływania w świecie do wstrze­
mięźliwości, sprowadca skutek cudowny, tak. 
że pijakowi spirytualja wydają się wstrętnymi.

ZOA działa tak  oicho i pewnie, ze żona, 
siostra lub córka dać mu go może bez jego 
wiadomości i że nie potrzebuje wiedzieć, co 
sprowadziło jego polepszenie.

ZOA tysiące rodzin znowu pogodził, tysiące 
ludzi ocalił przed hańbą i niesławą, stali się 
oni następnie dobrymi obywatelami i tęgimi 
ludźmi uracy. Niejednego młodego człowieka 
na prawą drogę do szczęścia sprowadził i ży­
cie wielu o kilka la t przedłużył.

Cena, dawki za zupełną kurację 10 koron.
W ysyłka dyskretnie, franco i oclona za pobraniem lub po- 
przedniem  nadesłaniem  pieniędzy. Zamówienia adresować na­

leży do sk ład u  generalnego

Lodovico P o lla b  M ailjolan ( I M F ) .
Listy do Włoch kosztują 25 h., listy rekomendowane 50 h., karty 

pocztowe 10 b. Korespondencja we wszystkich językach.

"Sr "ir rSr «*» •fr -tr "Sr Sr Sr 'Sr 'Sr

]an Uhnatowicz
we £wowie, Krakowie i przemysłu

poleca

fowa. m jUleko ogórkowe j e
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 k. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 k. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 k,

do wydelikacenia i upiększenia twarzy.
— ZnaKomite, prawdziwe, naturalne. — 

Żądać wyraźnie tylko wyrobu

I ł i n a t c w i c z a .

m
•*4
b

h
14

0

14

0
14
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Najlepsza herbata 

i N D R A T f c A
•  I tr f f  •>«■*>!  *

W s z e d z i e  do n a b y c i a .
GŁÓWNY SKŁAD WE LWOWIE 

D R O G U E R J A

im lu  Słaslowstkp
plac Kapitulny 1

PlFir a iU k n i
lub podwórzowe z kamienia 

sztucznego 
] po kor. 2’50 od m j  (o ile 

zapas wystarczy) 
poleca

iE ^ e t te d ty -te a .  
kauiteiiSa sztucznego

i  d a c h ó w e k  
WE LWOWI E.

Centralne biuro w  Benku hi­
potecznym . -  Nr. teietonu 398.

Cudowna nowość !!!
3 3 5  Mstuk za  z lr . 2.

W spaniały zegar % p iekn , łańcnazk. 
dokładnie chodzi z 2 -le tn Ia  gw aran., 
nadzw. laterna magioa z 25*czaruj, o 
hrazkam i bardzo zabaw na, 1 bardzo 
eleg. broszka, fason najnow szy, 1 p ię­
kna szpilka  do krawatu, z b ry lan tem  
sim ili, 1 cudowny łańcuch z p e re ł 
orjeDt. najmodniejfczy d la  dam z zam­
knięciom p a ten t., 1 de likatny  pug ila ­
res skórzany, 1 elegan. cygarniczka z 
bursztynem , 1 g a rn itu r  ze złota dubl, 
sp inki do m ankietów  i koszuli z zam, 
p aten t., 1 scyzoryk niklowy, 1 lu s tro  
toaletowe ze szkła  belg. w etui. G ra­
tis  20 sz tu k  do korespondencji i 200 
gztnk rozm aitości, potrzebnych w do­
mu. Czarujące 825 sz tu k  z zegarem , 
k tó ry  sam w art je s t  te  p ieniądze, są 
do nabycia za pobraniem  poeztowem 

za t£ zł. z domu ekspertowego 
S . H o h a n e  K r a k ó w ,  P f .]9 4 4 .  

Za nieodpowiadajace zw raca sio 
pieniądze.

W y c ią g  * p i s m  a  t tK n a u ie ia :  
Proszę mi posłać za pobraniem  tak ą  

eamą p rzesy łkę, jak ą  sprowadził od 
Pana  p. S torfer, polecać P ana  będę 
dalej. Z szacunkiem

Ernest Klein 
U nter-V ikow (Buk.) Tartak. 

Za pańską  posyłkę wyra/.am Panu  
moje serdeczne podziękow anie i pro­
szę ini posłać jeszcze za pobraniem  
15 obrazów ze szk»a. 7ź szacunkiem  

G. J. Krieg 
S t. Voit a d Glan (K aryn tja ).

wytwarza bez trudu

najwspanialszy połysk!
U trzym uje skórę białą I trwałą.

W yłączny fa b ry k a n t:
FRIT2. SCHULZ J u l i .
Akt -bes., Eger u Lgiptia

G lo fo in

GUTTA1ANNA
aryginalne patentowana

' KLOZETY 
POKOJOWE

h erm etyczn ie 'zam kn ięte , bezw onne, w rozm aitych  d y sk re t­
nych form ach m eblow ych

e ą  N  A J  L  K J  h »  5 4  2 5  E L
li lu s t io w a n e  cenniki g ra t is  i franco w y sy ła  

c. i k. uprryw. fabryka klozetów

Ł .  © U T T M A M K f A
F I L  J E  : W iedeń , B u k a re sz t, B u d a p e sz t, K -irlsbad , M arien o ad . 

N a jw ię k sz y  w y b ó r  fo te li do  w o ż e n ia  ch o ry ch , k rzesła , d z iec in n e , 
b id e ts , w a n n y , lo d o w n ie , p a p ie r  k lozetu  w *, sk rz y n e c z k i n a  p a p ie r  

i h y g je n ie z n e  se lu w aczk i.
Ostrzega się przed bezwartościowem naśladownictwem.

Tylko z marką 
ochronną 

prawdziwe.

I

8**"

Wyszczegól­
nienie

rządowe.

Główne zastępstw o Austro-W eg Thermophor. P rz e d s ię  
b io rs tw o . (fo ep ło  b e z  ogn ia).

L . GUTTMANN Lwów

Prawdziwy RoskopT- 
Oouble złcty-Savonnet- 

Anker-He*nontoir
je s t najnowszym zegarem Roskopf. 
'Zegary te m ają znakomity i gwaran- 
toM-any precezyjny werk ankrowy, 
są podwójnie kryte z trzem a sil­
no mi koprrtam i ze złota doubie; 
i kopertą do odskakiwania. Złoto 
double je s t metalom podobnym do 
złota, który nie traci n ig d y  p o ­
dobieństwa do złota. Zegary te 
powszechnie są podziwiane skut­
kiem wspaniałego ich y y g lą d u ii ie 
są do odróżnienia od pravdziwych 

zegarów złotych.
C e  n a  z ł. 4 '5 0 .

Stosowny do tego podwójny łań­
cuszek męski zo złota double 
zł. 1*50. Do każdego zegara dolą 

czony je s t trzyletni pisemny dokument gwarancyjny. 
Wysyłka tylko za pobraniem

JÓ Z ^F S PIE B IN G , W t e i ł  Ł ,  P o s t g a s s e  2 — 1 0 .

Członek T o w arzy stw a dostaw'cii w d la c i k. arm ji 
c. i k. m a ry n a rk i w ojennej i c. k. obrony k rajow ej.

^  M A  S E Z O B U  9
Zimowe okrycia, płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze gumowe, 
oraz ubrania dla pań każdego rodzaju będą bez piucia razem 
z podszewką i walą całkiem jak nowe, czy to ufarbowane, c 
też chemicznie maszyną odczyszcrone, wyprasowane i oddane 

w zupełności dobre do noszenia.
Syetem Flussa! System F lu ssa !

S p F.C JA LN O ŚĆ ! Farbiamia sukien jedwabnych i strusich 
n . ” ,  •  * m m  m  piór na wszystkie kolory.

P unktualna w y sy łk a !  Z nakom ite w y k o n a n ie .
T a n ie  c e n y !  * t p | |

K. R. nadworny dostawca

ZYGMUNT FLU SS
Nadworna farbiarnia i chemiczna prau.ih

W łasne fabryczne składy? LWÓW, ul. Sykstuska 26 
kolo głównej poczty, u lica  Batorego ‘40 1 llo te l Saski).

Upraszam z powodu nadużyć zwracać dokładną uwagę na
moją firmę.

Fabryka: B r u n n.


